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Kraków 20 sierpnia. 


Przed czterema dniami odbyło się w Pradze 
poświęcenie i otwarcie cerkwi prawosławnej, 


na którą zbierano składki po całej Rosyi, 
dzwony wielkie odlewano za darmo w Mo- 
skwie, a nawet członkowie carskiej rodziny 
składali na nią dary. Cerkiew w Pradze wy- 
dawaćby się mogła podobnem dziwactwem, 
lub może wyrazem pobożności rosyjskiej, jak 
cerkwie i kaplice prawosławne budowane 
różnych stronach Niemiec i Szwajcaryi. 
tu jak tam cerkwie te nie mają wiernych i 
tylko dla przejezdnych służyć mogą: co naj- 
więcej zatem, oznaczają dbałość rządu rosyj- 
skiego o duchowne potrzeby poddanych, albo 
pobożność prawosławnych Rosyan ponoszących 
ofiary znaczne na budowę i utrzymanie do- 
mów modlitwy po za granicami kraju. Jakoż 
cerkwie prawosławne głównie powstają w wiel- 
kich miastach i w miejscach kąpielowych, 
gdzie gromadzić się zwykła znaczniejsza część 
wyznawców prawosławnego kościoła. 

Inne ma wszakże znaczenie cerkiew prawo- 
sławna.w Pradze. Tu bowiem inicyatywę wy- 
konania wzięła na siebie ludność czeska nie 
prawosławna i w doprowadzeniu zamiaru do 
skutku ta sama nieprawosławna ludność do- 
pomagała; mężowie polityczni czescy, przy- 
wódzcy narodu czeskiego brali urzędowy u- 
dział w poświęceniu cerkwi, jako reprezentan- 
ci narodu. Rząd i społeczeństwo rosyjskie da- 
wali wprawdzie ofiary pieniężne, ale pomagali 
jedynie w spełnieniu dzieła, mającego być 
widomym obrazem sojuszu dwóch ludów sło- 
wiańskich. 

Pomysł cerkwi w Pradze, powzięty został 
jeżeli nie podczas zjazdu etnograficznego w 
Moskwie, to w każdym razie był następstwem 
tego zjazdu i wyniesionej ztamtąd teoryi po- 
łączenia się politycznego ludów słowiańskich, 
pod egidą najpotężniejszego „brata“ z nad 
Wołgi. Stawiano wówczas Husa, jako mnie- 
manego reprezentanta tej samej polityki i ro- 
biono zeń propagatora prawosławia na ziemi 
czeskiej. W imię więc fałszywej polityki i 
sfałszowanej historyi, zamierzono to połącze- 
nie i pojednanie przeprowadzić w politycznem 
i religijnem życiu. Cerkiew w Pradze miała 
być tym symbolem zgody, miała odżywić niby 
tradycye Husa i ogarnąć lud czeski propa- 
gandą prawosławną, nadając jej charakter hi- 
storycznego wspomnienia, historycznej prawdy, 
narodowego dążenia i politycznej przyszłości. 
Czesi rzucali się w objęcia Moskwy, jakoby 
szukając pomocy w spełoieniu swego narodo- 
wego zadania, gdyż ta Moskwa niosła ze so- 
bą potęgę przeciw Niemcom i Austryi, oraz 
jakoby zwracała ich pod względem także po- 
jęć religijnych na pole słowiańskie, narodowe. 

Oto przyczyny, jakie nadają piedzielnemu 
obchodowi w Pradze wyższe polityczne zna- 
czenie. Dziś wprawdzie Czesi umilkli trochę 
z temi teoryami, które zadawały cios Śmier- 
telny ich dziejom i narodowości; ale wcale 
nie zeszli z kierunku wytkniętego drogą do 
Moskwy. Przywódzcy Czechów poszli na ob- 
chód święcenia schyzmatyckiej cerkwi, jak szli 
na pielgrzymkę etnograficzną złożyć hołd caro- 
wi, będącemu głową kościoła, dziś i na Pra- 
gę wywierającego wpływ, naznaczejątego tam 
swego sługę do pełnienia obrządków kościel- 
nych. 


Gzęść literacko-artystyczna. 
WIEŚ PACZOŁTOWICE 


(monografia) 
przez Józefa Louis. 


Literatura naszych dziejów bogatą jest w wie- 
kopomne dzieła. Obok drogocennych historyj ca- 
łego narodu, spisane mamy odrębnie dzieje zna- 
cznej liczby miast i miasteczek naszych, naszego 
handlu i kościoła, prawodawstwa i oświaty. (o 
więcej, badania na tle dziejowem sięgnęły po za 
kres właściwych prac historycznych i odpowie- 
dnio owoczesnemu duchowi czasu, pozostawiły nam 
w darze liczne życiorysy osób wsławionych, her- 
barze a nawet i dzieje rodzin pojedynczych. 

Z tego zasobu pamiątek narodowych wniosko- 
waóby można, iż mamy wszystko, co o naszem 
politycznem istnieniu i o naszej dziejowej prze- 
szłości dla pociechy, przestrogi i nauki później- 
szemu pokoleniu świadectwo dać może. Tak prze- 
cież nie jest. Niemamy kroniki naszych wiosek 
i dla tego nieznamy jeszcze przeszłości i losu ich 
mieszkanców ; a jednak jeżeli dzieje rodzin poje- 
dyńczych lub szczegóły życia osób znakomitych, 
przyczyniają się do wyjaśnienia losów naszego na- 
rodu, do zestawienia jego dziejów, również skrzę- 
tnie zbierać powinniśmy materyały do dziejów 
ludu wiejskiego, który chociaż nie był prawnym 
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ma ich objąć wprawdzie pod swoje skrzydła, 
nie wchodząc wszelako w skład austryackiego 
wschodniego kościoła. Poświęca ją sługa Cara, 
zarządza nią tegoż poddany. 

Czesi dziś utrzymują, że to poprze zwią- 
zek ludowy słowiański, jakby wstydząc się 
hańbiącego zginania kolan przed Carem i pro- 
agandy prawosławnej, do której przykładają 
kę. Rzeczywiście, pora do wykrywania da- 
lej sięgających zamiarów nie bardzo odpowie- 
dnia dla stron obu, kiedy podróż Cesarza 
Austryackiego do Petersburga zacieśnia wę- 
zły politycznej zgody z siąsiadem północnym. 
Rosya też zaparła się pozornie panslawizmu, 
po części może chwilowo przerażona jego ni- 
hilistycznym kierunkiem; ale nie wyprze się 
tendencyi wiekowej, z jaką wzniosła tysiące 
cerkwi na ziemi polskiej i obrótiła miliony 
Polaków w prawosławnych, a co za tem idzie, 
na Moskali. Cerkiew w Pradze ma ten sam 
charakter, co cerkiew w Częstochowie, tylko 
że tu jeszcze siłą oręża nie da się zapędzać 
Czechów do prawosławnego wyznania, jak to 
bezkarnie czynić można na Litwie, w Chełm- 
szczyźnie, a nawet w Małopolsce; z tą je- 
szcze różnicą, że tysiące cerkwi w Polsce 
świadczą o gwałcie wiekowym i przemocy, 
gdy Czesi dobrowolnie oddają się na łup pra- 
wosławnego panmoskwicyzmu. 

Wyniesiono z Moskwy przed siedmią laty 
zarazę panslawistyczną, która spaczyła pojęcia 
ludu, tak iż wielu Czechów poszło osiedlać 
się do Polski z myślą wynarodowiania tej 
ziemi i przyjmowało prawosławie, wierząc, iż 
dobrze czyni. Tę samą zgubną zarazę dziś 
Czesi wprowadzają w serce swojej ojczyzny; 
święcą niby narodową uroczystość otwarcie, 
propagandy prawosławnej na swojej ziemi. 
Z Moskwy duch panmoskwicyzmu przenosi 
się do Pragi i tam staje pomnik pielgrzymki 


do Moskwy. Bogdajby ten pomnik pozostał 


jedynie martwym kamieniem, niemą pamiątką 
błędu politycznego i chwilowego zapomnienia 
obowiązków względem religii, historyi i naro- 
dowego życia, pamiątką smutną fałszywej ko- 
lei, na jaką wepchnęli lud czeski niebaczni na 
przyszłość sternicy ! 


r + O p 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 19 sierpnia. 


(R.) Pomimo sukursu otrzymanego ze strony 
prasy węgierskiej, dzienniki tutejsze w prawdziwym 
są kłopocie, co począć ze sprawą uznania rzeczypo- 
spolitej hiszpańskiej Niemcy, o ile wiadomo, nigdy 
niemiały zamiaru uznać rzeczypospolitej hiszpań- 
skiej samodzielnie, bez porozumienia się z Austryą 
i Rosyą, mniemały wszelako, że wystarczy poru- 
szenie myśli z Berlina, aby natychmiast wywołać 
identyczny krok trzech mocarstw północnych, Prus, 
Austryi i Rosyi. Tymczasem rząd i dwór tutejszy — 
niemając żadnego powodu spieszyć się tak dalece 
z uznaniem rządów marszałka Serrany — zaczął 
prowadzić rokowania poufae z Petersburgiem, któ- 
rych rezultatem będzie niewątpliwie uznanie rze- 
czypospolitej hiszpańskiej, ale nie tak rychłe i nie 
tak raptowne, jak tego praguą dzieoniki. W ponie- 
działek po południu prasa węgierska pisała, iż 
Austrya już uznała rzeczpospolitę hiszpańską, a 
wa wtorek po południu dzienniki tutejsze mające 
styczność z ministerstwem spraw zagranicznych mu- 
siały odwołać to porywcze doniesienie Napła i 


czynnikiem w Życiu narodowem, brał jednak po 
wszystkie czasy krwawy udział w jego dziejach 
krwawych. Dzieje te sumiennie napisane, wyja- 
śnią nie jedno zdarzenie krajowe, rozświecą te 
ciemności, w które wrodzy i obcy nam pisarze 
losy, ludu wiejskiego wrzucić usiłują, sprostują 
nie jedno błędne mniemanie, usuną kastowe uprze- 
dzenie, Z jakiem o ubiegłej przeszłości ludu wiej- 
skiego wyrażać się wzwyczajono. Sumienne napi- 
sanie tych dziejów, zawartych przeważnie w przy- 
godach życia mieszkańców jest jednak niemożli- 
wem, dopókąd wioski nasze pojedynczo nieopo- 
wiedzą nam dziejów swoich. 

Odpowiednio naturalnemu porządkowi spraw 
ludzkich niemoże ulegać wątpliwości, iż większość 
naszych wiosek a nawet te w których dwór i ko- 
ściół były przedstawicielami ich umysłowych za- 
sobów, przy nieupowszechnionej po wsiach sztu- 
ce pisania, wobec nieustannych najazdów nieprzy- 
jaciela, wśród dymu pożarów, nie zdołały nam 
przechować piśmiennych i wiarogodnych pamiątek 
z przeszłości, a zatem, iż niepotrafi opowiedzieć 
swojej domowej historyi. Za to tam, gdzie w pry- 
watnych zbiorach i w rządowych archiwach, — 
w pyłach klasztornych i zakątkach naszych dwor- 
ków i plebanij, odszukać się potrafi wątek do hi- 
storyi jakiej wioski, jest świętym, bo narodowym 
obowiązkiem uchwycić się tego wątka i wysnuć 
z niego choć drobną historyę wioski, nie stracić 
i tej małej cegiełki, która do ułożenia historyi 
ludu wiejskiego, jakiej wydanie honor narodowy 
nam nakazuje, przyczynić się może. 

Co w tym względzie przy dobrej chęci a skrzę: 
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Dzionvik Kijewlanin, utytułowany gazetą zacho- 
dnio-południowej Rusi, jest echem moskiewskiego 
usposobienia względem zabranego kraju. W nume- 
rze 86, z dnia 20 lipca wstępny artykuł brzmi: 
„Niedawno czytaliśmy w gązetach dwie opinie o 
współczesnem znaczeniu kwestyi pol- 
skiej. Jedną z nich ogłasza Polak poznański, dru- 
gą, Rosyanin. Obaj zgadzają się z sobą w tem, że 
ruch polski istnieje i nieporzuca swoich nadziei czy 
mrzorek, lecz we wszystkiem innem oba publicyści 
diametralnie z sobą się niezgądzają. A o ile idea 
polska zostaje w teoryi, o tyle Rosysnina odznacza 
się trzeźwem praktycznem pojęciem rzeczywistości. 

Wychodząca w Poznaniu gazeta Wiarus ogłosi- 
ła pod tytułem „Polska jeszcze niezginęła* arty- 
kuł, jako odpowiedź na Zarzuty, jakiemi ją obsy- 
pują ultramontańskie organa za to, że ona doradza 
Polsce, aby się rozstała ze zgubną dla niej rzym- 
ską polityką Lecz najbardziej Wiarus dowodzi, 
jak fałszywa jest zdanie, žo zbawierie Polski i ko- 
ścioła katolickiego nierozłącznie są z sobą związa- 
ne, i że upadek kościoła nieuchronnie pociągnie 
za sobą i zniszczenie polskiej narodowości .......... £ 

Wiarusa pewnie tam macie przed sobą, lecz 
admirujący go Kijewlanin zostający pod redakcją 
p. Selina b. profasora kijowskiego Uniwersytetu, 
tak się dalej odzywa : ż 

„Lekceważąc naukę doświadczenia, wyżej przy- 
toczone słowa dowodzą tylko jak pochlebnie sobie 
marzą Polacy. W samej rzeczy katolicyzm nie bar- 
dzo ściśle trzyma się sumienia 1 prawdy (!!!) Chę- 
tnie on wchodzi w sojusz ze wszystkim i ze wszy- 
stkimi z kimby to nie było. Gdzie niemożna wejść 
przodem wchodzi on bokiem. I bez wątpienia na- 
rodościowa autonomia obcą jest pochłaniającemu 
kosmopolityzmowi kościoła rzymskiego; a sprawa 
polska służy ultramontanom tylko jako środek pro- 
wadzący do celu. Polszczyzna póty tylko jest zdol- 
na objawiać swoją siłę żywotną, póki ją rzymski 
kościół galwanizuje. 3 k 

„Lecz podług naszego przekonania rosyjski pu- 
blicysta Ściślej i zdrowiej zapatruje się na stosu- 
nek ultramontanizmu do sprawy polskiej. W tych 
dniach w moskiewskiej gazecie Wiadomości współ- 
czesne umieszczony był artykuł, w którym autor 
rozwije tę myśl, że zamach na życia Bismarka i 
w ogólności upór z jakim kstolickis duchowieństwo 


tnem badaniu wspólnemi siłami osiągnąć można, 
przekonywa nas najlepiej monografia wsi Mogiły, 
przez Towarzystwo naukowe krakowskie ogłoszo- 
na. Wprawdzie nie wszyscy dziejopisarze naszych 
wiosek znaleść się mogą w. tych samych szczęśli- 
wych warunkach, pod jakimi członkowie Towa- 
rzystwa naukowego do pracy przystąpili , lecz to 
niepowinno wstrzytmywać od podjęcia na mniejsze 
rozmiary i mniej doskonałej, lecz równie pożyte- 
cznej a koniecznej pracy. t 
Szczęśliwy wypadek oddał nam w ręce stare 
rachunki gospodarskie ws! Paczołtowie, współcze- 
sne zapiski 00. Karmelitów bosych z pustelni 
Sw. Eliasza i zwój dyplomów odnoszących się do 
tej wioski, a przejrzawszy dawne akta sądowe 
Grodu krakowskiego, akta miejscowych i sąsie- 
dnich parafij i dworów, na tej podstawie— zesta- 
wiamy z historyczną wiernością dzieje wsi Pa- 
czołtowic. 


Początkowe dzieje Paozołtowio. 


Wieś Paczołtowice leży w dawnem wojewódz- 
twie i powiecie Krakowskim a w teraźniejszem 
W. Ks. Krakowskiem i należy do obszarów tej 
części Polski, która obecnie pod berłem austrya- 
ckiem zostaje. TA : i 

W północno-zachodniej stronie o 3 mile od Kra- 
kowa odległa, na spadzie wzgórz biegnących ku 
Wiśle, wśród niegdyś głębokich, dziś już przetrze- 
bionych lasów, w poprzecznym załamie wzgórza 


tworzącego granicę pomiędzy Królestwem Pol- 
skiem a dawnym okręgiem wolnego miasta Kra- 


w Prusiech staje w obec przedsiębranych przez 
rząd pruski przeciw niemu Środków dowodzi przy- 
najmniej, że wszyscy stronnicy Papizmu nie są u- 
sposobieni przypuszczać nawet, że jego potęga upaść 
może, i jeśli oni w niej są zaufani, to znaczy, że 
ona istnieje i istnieć nie przestanie. à 

„Następnie przechodząc od Niemiec do Rosyi p. 
Hilarjon Płatonow tak się odzywa : 

„Kwestya ultramontanizmu ma interes dla Ro- 
sysnina tylko dla jego związku ze sprawą polską. 
Właśnie w religijnej tylko sferze i w niej wyłą- 
cznie prawie propaganda polska w obecnym czasie 
znajduje swój punkt oparcia. Z drugiej strony, i 
dla Papizmu oręż ten najlepszym jest na razie. 
Spojrzawszy na teraźniejszy stan rzeczy w Prusiech 
okaże się, że Bismark nie mógł dla ultramontani- 
zmu lepszej zrobić przysługi, jak wstrząsnąć nim 
właśnie w tym zakątku, gdzie się on posługuje 
snądnie polską ideą. Czyż obecna walka nieodży- 
wią sama tej idei a razem z nią i katolicyzmu? 
W istocie rozchodzą się pogłoski, że duch polski 
coraz się wzmaga. O usposobieniu w polskich Pru- 
sięch mało szczegółów nam jest wiadomych. Lecz 
w austryackiej Rusi jak nam mówią, siła polszczy- 
zny i Papizmu z każdym dniem rośnie. Naoczni 
świadkowie opowiadają, że i u nas w prowincyach 
zachodnich w obecnym czasie nie tak jest wcale, 
jak było w końcu szóstego dziesiątka naszego wie- 
ku. I nie dość na tem: lecz jak upewniają, że nie- 
daleko jest prawie do tego poniżenia i rosyjskiego 
języka i prawosławia jak było w końcu piątego 
dziesiątka. *) Rosyanin niema tego usilnego uporu, 
co go ma Prusak, i dlatego, łatwo to pojąć mo- 
żna, że im dalej kroczymy po drodze po- 
jednania(?) tem bardziej wzmaga się na- 
cisk polski, któremu przy każdem zda- 
rzeniu ustępujemy radzi(?). 

„Gdyby kto ze słów naszych wyprowadzać chciał 
wniosek, że myślimy doradzać wznowienie energi- 
cznych środków, nakształt tych których używano 
w zachodnich prowincyach przed ośmią i dziesię- 
cią laty, ten by się bardzo mylił. My przeciwnie 
jesteśmy przekonani, że w danym razie bezsilne 
są takie polityczne Środki. Gdzie sprawa toczy się 
o wiarę, entuzyazm i przekonanie, czy mogą z ni- 
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mowoli trzeba powtórzyć słowa Hejnego: stara 
historya, zawsze nowa. ; 

„Siła nasza społeczna! Gdzież ona? Czyż się 0- 
na znajduje w tem pokoleniu, co niezwyczejnie 
przebudzone ze snu stanie się za lada wiatru po- 
wiewem i czerpie swoje natchnienia z kancelaryjnych 
przepisów? Czy ono ma stać trwożne na stronie, 
czy też pogodzić się w dobrej wierze, a może i 
usuząć się zupełnie? mie wie wcale. A czyż to 
są żarty, że przez pięć czy sześć lat niezasypiali 
a udawali zuchów ? 

„Lecz na większą zakałę naszej większości przy- 
znać trzeba, Ż: mamy ludzi gotowych wyczerpywać 
swoją działalność i siły na redagowanie i roz- 
powszechianie pomiędzy narodem śmieszych pro- 
klamacyj, które sam naród swym zdrowym zmy- 
słem za nieużyteczne fraszki uważa, bo takowe le- 
dwie na papierosy przydać się mogą.“ 

Moskale nazywają postępowaniem po drodze 
pojednania to, że w obecnym czasie przycichły o- 
krucieństwa w ziemiach polskich. Bo też wistocie 
nie ma do nich żadnego powodu. Polacy wyzuci są Z 
wszelkiego prawa i własności, otoczeni nieustan- 
nem szpiegostwem, które stara się śledzić nietylko 
krok każdy, lecz myśl każdą odgadywać. Nawet 
w domu Bożym, na modlitwie nie są wolni od gro- 
zy. Czyż to jest droga pojednania? 


Minister wyznań i oświaty mianował rzeczywi- 
stymi nauczycielami starszymi w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Tarnowie: tymczasowego 
nauczyciela starszego Feliksa Węgrzyna i su- 
plenta gimnazyalnego Józefa Tułasiewicza; 
w Rzeszowie: tymczasowego nauczyciela starszego 
Władysława Etgensa; w Tarnopolu: tymczaso- 
wego nauczyciela starszego Władysława Bober- 
skiego. 

Minister wyznań i oświaty mianował tymczaso- 
wych nauczycieli starszych: w seminaryum nau- 
czycielskiem w Krakowie: Dra Juliusza Zgorza- 
etery rob dk =p gi poza żeńskiem we 
Lwowie Ludwi ziedzickiego rzeczywistymi 
nauczycielami starszymi w pomienionych zabła- 


mi stawać do walki biurokratyczny mechanizm | dach 


i policyjne środki? Jeźli prawosławny parafia- 
nin lepiej woli uczęszczać na naukę do księdza, 
niż do swego popa i uchodzi od swojej do ka- 
tolickiej uroczystości, alboli też Rosyanin z po- 
chodzenia i swego położenia społecznego usilnie 
stara się kaleczyć swoją mowę akcentem polskim, 
czyż mogą temu zapobiedz pisane rozporządzenia. 
Czyż martwa forma i bezrozumna siłę mogą zap 
wnić zwycięztwo? Kiedy to sprawić może tylko 
duch i przekonanie, a bardziej jeszcze uczucie swe- 
go narodowego dostojeństwa w całem społeczeń- 
stwie, w całym narodzie. Jeżeli one u nas cokol- 
wiek się dźwigają sztucznie pobudzone i podtrzymy- 
wane, mająż .one doststeczną przestrzeń, sby wzrość 
i zakwitnąć mogły? Nie siła to oręża i biórokra- 
tyczne rozporządzenia uczyniły Alzaczyków Francu- 
zami, i sama siła piewystarczy, aby ich na zawsze 
spoić z Niemcami, pomimo ich języka i pocho- 
dzenia. 

„W każdym razie chcieliśmy tylko zaznaczyć, 
że pokuszenie się na życie niemieckiego” kanclerza 
okazuje żywotność katolickiego fanatyzmu, że fana- 
tyzm ten zostaje w bliskiem powinowactwie z fa- 
natyzmem polskim, że polski fanatyzm widocznie 
się wzmacnia w obecnej walce ultramontsnizmu i 
w nim znajduje dla siebie dogodny powód, jako 
też wsałabym społecznym duchu grunt dogodny. 
A że my naszą siłą społeczną nie możemy się po- 
pochwalić, o tem, pam się zdaje, i mówić już nie 
należy.*..... 

Redakcya Kiewlanina po przytoczeniu tego wy- 
jatku z gazety Wiadomości Współczesne tak dalej 
mow: 

„Oszukiwać się nie chcemy. W tych słowach po 
największej części jest szczera prawda. Porówny- 
wsjąc wiek teraźniejszy z wiekiem upłynionym, mi- 


*) Poniżenie prawosławia! czyż to być może? lecz 
upowszechnienie polskiego języka nietylko pomiędzy 
Polakami, lecz niestety! pomiędzy miejscowymi Ro- 
syanami na Wołyniu i Podolu — czyż to nie gorzka 
prawda... (Przypis Red. Ktjewłanina.) 


kowa, ciągnie się po stokach załomu, długim a 
wąskim pasem wieś Paczołtowice. Drożyna pośle- 
dniej wartosci, wijąc się z żyznych równin na le- 
siste wzgórza, wiedzie od zachodu z dworca dro- 
gi żelaznej w Krzeszowicach, a od wschodu przez 
wieś Pisary, z drogi murowanej krakowskiej do 
Paczołtowic. W miejscu, gdzie się wspina na ska- 
listą opokę, osłaniającą Paczołtowice od południa, 
jak dwie dłonie braterskie, jak dwie kępy obok 
siebie rosnące, leżą zbicie zabudowane dwie małe 
osady „Siedlec* i „Zbik* zwane, do Paczołtowie 
należące. Dwie głębokie doliny, przepuszczające 
wśród skał omszonych dwa bystre strumienie, 
tworzą wschodnią i zachodnią granicę Paczołto- 
wic. Dolina wschodnia z strumykiem Racławki 
i uroczym Rózinem, oddziela Paczołtowice od wsi 
Radwanowic, Pisar i osady Dubia. Dolina zacho- 
dnia pod imieniem Sw. Eliasza znana, wspaniale 
urwiskami skał i głazami marmurów zawalona, 
pieniącym strumykiem Krzeszówki przerznięta, 
odgranicza Paczołtowice od. wsi Czerny i grun- 
tów miasteczka Nowejgóry. Z doliny tej, od zbior- 
nika wody w kamiennem sercu Sw. Eliasza uję- 
tej wiedzie drożyna nad przepaścią zwieszona, po 
moście przesklepiającym dolinę , ną przeciwległe 
Paczołtowicom wzgórze i wprowadza do bram 
zwieszonej na nim pustelni Karmelitów bosych. 
Ztąd na wschodzie północy w dzikiem ustroniu, 
na płaskowzgórzu szczytu Molowej, spoczywają od 
wieków odsłonięte pokłady marmurów wraz z 0- 
sądą kamieniarzy „Dembnikiem* zwaną. 

_ Wszystkie powyżej wymienione osady: Siedlec, 
Zbik, Dębnik i pustelnia Sw. Eliasza, stanowią 


Minister y reg i oświaty mianował tymczaso- 
wą nauczycielkę starszą w seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem we Lwowie Autoninę Mach czyń- 
= beer sra pauczycielką starszą w rzeczonym 
z zie. 


Sąd w lwowski przeniósł kancelistów sądów 
owystowych PERI K Ottow kiego z Miel- 
nicy do Wiśniowczyka i Autoniego Białowąsa 
ze Szczerca do Mielnicy; mianował zsś kaucelistą 
w sądzie powiatowym w Szczercu sierżanta rachun- 
kowego Franciszka Wiszniewskiego. 


Wieden 19 sierpnia. Dziś otwarte zostały 
sejmy krajowe w Gorycyi, Gradysce i Isiryi; roz- 
poczęła się już tedy sesya parlamentarna tegorocz- 
na. Jak wiadomo, rząd na prośbę odnośnych wy- 
działów krajowych i podesty w Tryeście, ze wzglę- 
du na winobranie odbywające się we wrześniu na 
Pobrzeziu i w terytoryum Tryestu, zarządził, aby 
sejmy tych krajów otwarte zostały w sierpnia. 

— Bohemia, organ półurzędowy donosi, iż za- 
mierzono w Wiedniu zawiązać „austryacko-kntoli- 
ckie kasyno*. Ma się ono mieścić w „Resursie 
wiedeńskiej“ i ma być zbo: do obro- 
ay ke katolickich. Podobnież donosi także 
Presse, że stronnictwo katolickie zamierza opuścić 
zajmowane dotychczas stanowisko fzderalistyczne. 
nag pięc nc i wł Siara, ini = 

ug Pressy — wyjechać w przeszłym tygodniu do 
Pragi, celem pozyskania dla tego zamiaru kardy- 
vata Schwarzenberga, który jak Volksfreund do- 
nosi, ma być jednym z założycieli nowego ka- 
syna. 

— Książę Karol Rumuński sankcyonował w 
Franzensbadzie konwencyę kolejową pomiędzy Au- 
stro- Węgrami a Rumunią. 

— Minister spraw zagranicznych hr. Andrassy 
ma wkrótce, jak donosi Naplo, udać się do Sie- 
dmiogrodu, by obejrzeć tamże dobra, które nie- 
dawno kupił. 


przynależności wsi Paczołtowie i tworzą z nią je- 
dną fizycznie i hipotecznie nierozdzieloną całość. 

Paczołtowice, uboga to wioska, bez zamku i 
dworu, o nędznych i pete chatach, z drze- - 
wianym kościołkiem i skromną szkółką. Nic tu 
nie zdradza dawnej świetności, nic nie przypo- 
mina lepszej przeszłości. Wsiąkła bez śladu krew 
rycerska i obfity pot wieśniaka; nie tu nieodga- 
dniesz zbłąkany wędrowcze, chyba tę nędzę co 
się wiekami gnieździła i to ubóstwo co po niej 
puścizną zostało. Tylko lud cichy i spokojny wy- 
chował się w tej włości, nie dosłyszysz się skargi 
na niego, nie dowiesz o kradzieży lub bójce kar- 
czemnej, a choć opuszczony i przez wieki pozba- 
wiony opieki dworu pańskiego, dóżył w tem oso- 
motnieniu i ubóstwie czerstwo i moralnie do dni 
dzisiejszych. 

Chwila powstania Paczołtowie, jak i tylu in- 
nych wiosek, przypada w owe dziejów czasy mgli- 
ste, które rozjaśnić już nie w naszej mocy leży. 
Dla tego o przyczynach i powodach osiedlenia 
się ludzi w parowie wzgórz paczołtowskich, wśród 
lasów głębokich, zdala od miast, zamków i ży- 
znych równin, coś pewnego powiedzieć nieumie- 
my. Wieść gminna przechowana w ustach ludu, 
i zapisana również jako podanie w jednej z kro- 
nik XVII wieku, początek powstania wsi Paczoł- 
towic, przypisuje rycerzowi Bolesława śmiałego, 
imieniem Paczołtowi, który po dokonaniu mor- 
derczego czynu na osobie św. Stanisława, drę- 
czony zgryzotami sumienia, wśród lasów okalają- 
cych Kraków osiadł i dał początek osadzie jego 
imieniem przezwanej, 


Królestwo Polskie. 


Przegląd Lwowski donosi, że w czasie przejazdu 
Cara przez Warszawę wysłańcy uvitów nie dopuszcze- 
ni do widzenia cesarza podali prośbę za pośredni- 
ctwem jakiejś kobiety. Prośba ta, odrzucona przez 
Cara, w dosłownem brzmieniu ma być następującej 
OSNOWY : 


Nsjjaśniejszy i Najpotężniejszy Monarcho, Cesarzu 
Wszech Rosyi Aleksandrze II. 

My niżej podpisani włościanie obrządku unickie- 

` go, zawsze byliśoy, jenieimy i będziemy nejwier- 

niejszymi poddanymi Waszej Enea Mości, Wiel- 

kiego naszego Monarchy i Oswobodziciela, i czu- 

jemy najżywszą wdzięczność za wszystko, co dla 

nas w swej mądrości dobrego uczynił. Ale ufamy 

taż w Twoją sprawiedliwość Miłościwy Monarcho i 

disia śmiało udajemy sig do podnóżka Twego 
ronu. 


My Unici dyecezyi Chełmskiej, jako stanowiący 
jedność z kościołem „rzymeko - katolickim, a tylko 
różniący się obrządkiem, mieliśmy zawsze bisku- 
pów zatwierdzonych przez jego Świątobliwość Pa- 
pieża. Obecnie dyecezya nasza jest osieroconą, a 
dzisiejszy jej administrator wydał postanowienia 
zupełnie przeciwne obrządkowi naszemu, skutkiem 
czego w kilku miejscach przyszło do nieszczęśliwego 
krwi rozlewu. Do obrządku naszego przywiązani 
jesteśmy, i tak jak go od ojców naszych przyjęli- 
śmy, tak go chcemy nienaruszonym przekazać dzie- 
ciom, choćby nam przyszło przez najkrwawsze 
próby przechodzić. Podnosimy przeto prośby nasze 
do Twego Najjaśniejszy Panie Tronu, aby dyece- 
zya Chełmska mogła być obsadzoną przez bisku- 
pa, zatwierdzonego przez Stolicę Apostolską, aby 
nikt obrządku naszego naruszyć nie śmiał. To co 
było złego dotąd, działo się zapewne bez Twojej 
wiedzy N. Panie, bo kto ma w swojem obszersem 
państwie tylu niechrześcian i pozwala, aby każdy 
chwalił Pana Boga podług swego przekonania, Ten 
nie pozwoliłby na ucisk nas chrześcian obrządku 


unickiego. W to wierzymy i dlatego niniejszą proś- |; 


bę do stóp Twoich składamy, 
Wierni poddani. 


(tu następują kilkotysiączne podpisy). 


Hiszpania. 


Najświeższy manifest Don Carlosa brzmi na- 
stępnie: 
Do mocarstw chrześciańskich. 


Król Hiszpanii z prawa, faktycznie panuiąc 
nad szerokim obszarem tej Rosa in PA Ma 
do mocarstw chrześciańskich, które nie owinny 
pozostać obojętnemi na nieszczęścia wielkiego na- 

losy wpływają niewątpliwie na losy 
całego świata. Chcę, aby mnie znano; chcę, aby 
mnie sądzono z czynów moich, a nie z potwarzy 
rozszerzanych przeciw mnie; chcę, aby chrześciań- 
stwo, jeśli ma orzekać R tej mną a bezimiensym 
rządem w Madrycie, znało dobrze przepaść roz- 
dzielającą prawowitego króla od niegodziwości 
kilku awanturników zamienionych w dyktatorów. 

„Idąc za głosem obowiązku i patryotyzmu, po- 
wierzyłem losom wojny odzyskanie mej korony, 
wyczerpawszy wprzód wszelkie środki pokojowe, 
aby uratować moją ukochaną ojczyznę od okro- 
pności hiszpańskiego roku 93. Z łaską bożą otrzy- 
małem prawdziwy plebiscyt, plebiscyt, który co- 
dziennie tysiące Hiszpanów najszlachetniejszą i 
najczystszą swą krwią pieczętuje. Bez broni, 
` bez pieniędzy, Europa o tem wie, utworzyłem ar- 
mię temi środkami, jakich mi dostarczyło poświę- 
cenie i zapał wielkiego ludu; zwyciężyłem nieprzy- 
jaciela wszędzie, gdzie mi wydał walkę. Sam JĄ 
wydałem i cofnąłem się raz tylko przed artyleryą 
dziesięć razy liczniejszą i nlezrównaną w donio- 
słości. Strategiczny odwrót z pod Bilbao, w któ- 
rym nie straciłem ani jednego człowieka, ani je- 
dnego działa, znalazł niebawem swój odwet w zwy- 
cięstwie pod Abarjuzza. Moje przednie straże są 
u bram Madrytu, a godzina jest blizką, kiedy zła- 
= ze a tę armię republikancką, którą 

aremnie wysyłają na wstrzymanie mego zwyci 
skiego > yy Nieprzyjaciele wół ia a 
abość kradzieżą, mordami i pożarami, 


jak 
ędem nich. Odwołuję się natych, co byli 
mymi jeńcami przed bitwą pod faban oni, to 
są Hiszpanami, powiedzą, jakem się z nimi ob- 
chodził. Oddając zawsze sprawiedliwość męstwu 
tych, którzy walczyli przeciw mnie ; przyjmując n 
mego stołu prostych dowódzców batalionu, osła: | 
dzając los jeńców, a zawsze na końcu wypuszcza- 
jąc ich na wolność, lub zamieniając ich na słowną 
obietnicę, że będzie mi zwróconą odpowiednia 
liczba moich żołnierzy, czyniłem to mimo depor- 


taogi jdo klimatu zabijającego, wykonywanej na 


O ile wieść ta zasługuje na wiarę historyczną 
ocenić niepodobna, tem więcej, gdy podanie gmin- 
ne tę samą zasługę założenia sąsiedniej wsi Ra- 
dwanowic, od wsi Paczołtowic doliną rzeczki Ra- 
cławki oddzielonej, rycerzowi Radwanowi przy- 
znaje, a którego również ciążąca na sumieniu 
krew świętego Biskupa, na dobrowolne wygnanie 
wśród lasów dzisiejszych wzgórz Radwanowic za- 
prowadzić miała. 

Podanie gminne o powstaniu Radwanowic, ma 
za sobą więcej prawdopodobieństwa, albowiem 
chociaż wiadomem nie jest, czy Radwan zaliczał 
się do pocztu tych rycerzy, którzy rannego bi- 
skupa Stanisława z Szczepanowice z kościołka na 
Skałce wywlekli i dobili, to jednak wiemy z pe- 
wnością, 1ż rycerz tego nazwiska przy boku Bo- 
lesława śm iałego zostawał. Historya przechowała 
nam pamięć jego bohaterskiego czynu podczas 
wyprawy Bolesława Śmiałego na Ruś, gdy wy- 
słany na p odjazd z nielicznym oddziałem wojska, 
nadszedł przypadkiem obóz nieprzyjacielski. Stra- 
ciw szy chorągiew, Wśród rozsypki oddziału, sko- 
czył do pobliskiego kościoła po chorągiew a zgro- 
mad ziwszy około niej rozprószonych, uderzył na 
ściga jącego nieprzyjaciela i zwyciężył; w nagrodę 
czego szlachectwo i chorągiew kościelną na tar- 
czę he rbową otrzymał. Sladu rycerza Paczołta, 
pomiędzy towarzyszami broni Bolesława Śmiałe- 
g0, w piśmiennych pomnikach owego wieku od- 
szukać nie zdołaliśmy, i dla tego chociaż nie- 
przywięzujemy dziejowej wagi do tej opowieści 
o pokutującym rycerzu Paczołcie, szukającym po- 
ciechy dla strapionej duszy a przytułku dla błę- 
dnego ciała wśród bezludnych lasów Krak owa, 


moich żołnierzach wziętych jeńcem, lub też na 
sza Pona porwanych z pomiędzy spokojnej lu- 
ności. 

Lecz nadszedł dzień, kiedy wróg spustoszył na- 
sze pola, spalił wsie, wymordował naszych rannych 
i spełnił wszelkiego rodzaju okropności. Nie mo- 
głem tego pobłażać i oddałem winnych wyrokom 
sprawiedliwości; lecz mimo to, że mordercy i pod- 

zostali wszyscy skazani na Śmierć, dozwo- 
liłem tylko wykonać wyrok na jednym z dziesię- 
ciu, oświadczając, że będąc obrońcą interesów i życia 
moich ludów, chcę i tutaj ich oszczędzać. 

Niezdolni czego innego, a równie podli co nikcze- 
mni, uciekają się do potwarzy, oskarżając mnie 
przed Europą*i światem o czyny wandalizmu, ja- 
kie sami jedynie są zdolni wykonywać. Protestuję 
przeciw kary kłamstwom. Jeżeli rządy i gabinety 
chcą wiedzieć prawdę, niech wyślą swych przed- 
stawicieli na teatr wojny. Ruiny Abarjuzzy, Sabali, 
Villapuerta są świadkami tego, co powiedziałem. 
Zobaczą te ruiny, osądzą i dowiedzą się rządy z 
nich, jaka panuje karność w mojej armii, jakim 
ojeowskim rządem obdarzyłem te prowincye, jakie 
okrzyki mnie tu witsją, jaką miłość mi okazują 
nawet pod obuchem, co spada bez litości na te 
osoby, co mi sprzyjają, na ich mienie iich rodziny. 

Wahałem się, wabam się dotąd przed użyciem 
środków represyjnych na tych, którzy wprost 
z bronią nie stają przeciw mnie; lecz jeśli mnie do 
tego zmuszą, będę czerpał w mojem uczuciu spra- 
wiedliwości siłę potrzebną na uśmierzenie porywów 
wspaniałomyślnego serca, i będę tem surowszym, 
im dłużej używałem łaskawości. 

Te autentyczne wiadomości, jakie przedstawiciele 
rządów mogliby zaczerpnąć na miejscu, a dla po- 
szukiwania których dostarczę wszelkich ułatwień, 
przywróciłyby prawdę. którą niszczą fałszywe de- 
nuncjącye rozsiewane z zamiłowaniem przez system 
taroryzmu, który zorganizował monopol kłamstwa. 
Posunięto się aż do oskarżenia mnie, jakobym 
kazał rozstrzelać cudzoziemca jedynie na tej pod- 
stawie, że był korespondentem dziennika; jest to 
ałsz. Niemiec na czela podpalaczy z rewolwerem 
w ręku, ujęty przy wejściu do wsi Villahuerta 
był skazany przez sąd wojenny i rozstrzelany. Co 
czyniono, uczyniono słusznie, potwierdzam to, i 
w podobnych okolicznościach uczynię to samo, je- 
śli przyjdzie sądzić, jak w tym wypadku, podpa- 
lacza i szpiega. Zresztą, cudzoziemiec, który bie- 
rze udział w wojnie domowej, przestaje używać 
praw międzynarodowych i wystawia się na dozną- 
nie następstw wojny. 

Co do mnie, aby uniknąć zawikłań międzynaro- 
dowych, wydałem rozkaz najformalniejszy na po- 
czątku kampanii, aby nie przyjmowano do szere- 
gów mojej armii żołnierzy i oficerów obcych armij, 
którzy przedstawiali się w mnogości, aby walczyć 
za moją sprawę. 

Wypowiedziałem Hiszpanii w manifeście dato- 
wanym z królewskiej kwatery 16go czerwca, jakie 
są moje zapatrywania co do finansów, religii i po- 
lityki zagranicznej. Potwierdzam tutaj wszystkie 
te wyznania. Mój sztandar jest chorągwią po- 
rządku. Wszelki postęp sprawiedliwy, wszelkie 
ul+pszenia moralne i materyalne obejmuje on 
w swoich zwojach. Ci, co do mnie przystąpili, 
doznają już tych dobrodziejstw, które niezadługo 
rozszerzą się na całą Hiszpanię i kolonie.. Rząd 
rzcczypospolitej już skonał i sam uznaje się 
zwyciężonym. Wszystkie jego organa, wszystkie 
jego zastępy wewnątrz i zewnątrz wzywają inter- 
weacyi zagranicznej jako jedynej nadziei, jako 
ostatniej kotwicy ratunku, gdyż nie ma w Hiszpa- 
nii siły do przeciwstawienia mej armi, która po- 
stępuje naprzód, popierana zapałem woli narodo- 
wej. Jest to powiedzieć wszystko. 

Nie sądzę, aby którykolwiek rząd zdecydował 
się podtrzymywać sprawę tak zupełnie straconą i 
walczyć cbok wykonawców zbrodni tak ohydnych i 
iączyć się z polityką, której podstawą jest zdrada, 
a bodźcem chciwość. Wszelako, gdyby interwencya 
miała nastąpić, silni naszą wiarą i miłością oj- 
czyzny, oczekiwać jej będziemy ze spokojem, ja- 
keśmy oczekiwali na początku kampanii batalionów 
armii republikanckiej, wtenczas, kiedyśmy byli 
tylko garstką ludzi i kiedy nam na wszystkiem 
nie dostawało. Przywołując wspomnienia męczen- 
ników niepodległości, walczylibyśmy, aby zwyciężyć 
lub umielibyśmy zginąć wszyscy przy naszych dzia- 
łach, wołając: niech żyje Hiszpania! 

Lecz nie, nie będzie interwencyi; moje zgodne 
uczucią dają mi tę ufaość. Ufam całkowicie 
w bezstronność mocarstw chrześciańskich, i czuję 
w mojem sercu, że Bóg jest z nami. Pragnę za- 
chować z narodami obcemi stosunki najserdeczniej - 
sze, a jako stróż honoru Hiszpanii, będę się 
stąrał zasłonić jej godność i wielkość, jakie chcę 
jej przywrócić, a one staną się najpewniejszą rękoj- 
mią pokoju, którego potrzebuje. 

Z mojej kwatery królewskiej Legueito dnia 
6go sierpnia 1874. 

Carlos. 


jednakże mówiąc o Paczołtowicach, nie pomijamy 
lecz powtarzamy słowami wieszcza. 


„Tę wieść gminną — tę arkę przymierza 
Pomiędzy dawnemi i młodszemi laty 

Bo w niej lud składa broń swego rycerza 
Śwych myśli przędzę i swych uczuć kwiaty". 


Położenie Paczołtowic, w parowie wśród głę- 
bokich, przed wiekami niedostępnych lasów, ukry- 
te w strzępach skał, wąwozów i pagórków cią- 
gnących się do pobliskiego Ojcowa, pozwala do- 
rozumiewać się z wszelkiem podobieństwem do 
prawdy, iż wądoł paczołtowski, podobnie jak roz- 
głośne jaskinie ojcowskie, służył pierwiastkowo 
mieszkańcom wsi okolicznych za schronienie w cza- 
sach wojen i najazdów tatarskich, w niedostępne 
lasy i góry uciekających. Bliskość zamku Skała, 
zbudowanego około r. 1228 przez Henryka Bro- 
datego księcia Wrocławskiego, a wstępnym bo- 
jem zdobytego przez Bolesława syna Konrada Xcia 
Mazowieckiego poświadcza, iż okolica Paczałto- 
wie była już wówczas polem krwawych zapasów, 
a gdy nadto leży na szlaku, który w r. 1241 po 
zwycięstwie pod Chmielnikiem, prowadził Tata- 
rów wśród krwi i płomienia na bezkronny Kra- 
ków,przeto domniemywać się można, iż w owej epoce, 
w wieku XIII, włościanie zespolonych wiosek chro- 
niący się z bydłem po pieczarąch i parowach, 
upodobawszy sobie miejscowość, pobyt chwilowy 
na stałe mieszkanie zamienili i dali początek 
dzisiejszym Paczołtowicom. 

Pierwsze wybitniejsze postacie jednak, jakie na 


to | zasadzie współczesnych zapisków, na polach Pa- 


CZAS z Piątku 21 Sierpnia 1874. 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


Hiraków 20 sierpnia. Codziennie grywa teraz 
muzyka na rynku podczas capstrzyku, co trwać ma przez 
cały czas ćwiczeń wojskowych. 

— Zmarły tu przed kilkoma dniami były aptekerz 
Dąbkowski, jak wiadomo zapisał był dom swój na rogu 
ulic Szczepańskiej i Sławkowskiej, Arcybractwu Miło- 
sierdzia. Zaraz po jego śmierci nie znaleziono testa- 
mentu, znalazł on się jednak złożony notaryalnie. Zmarły 
zapisał oprócz małych legatów dla służących, cały swój 
majątek w gotówce, wynoszący kilkadziesiąt tysięcy reń- 
skich, Towarzystwu Dobroczynności w Krakowie. 

— X. Bnigórski z Texas, bawiący od niejakiego czasu 

w Krakowie, otrzymał upoważnienie od władzy ducho- 
wnej do przyjmowania datków na budowę kościoła Ś. Sta- 
nisława w Banderze, w kraju Texas Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie istnieje osada polska. 
W sobotę rozpoczęły się przedstawienia cyrku 
Sidolego w ujeżdżalni ustawionej pod Zamkiem. Cyrk 
ten posiada piękny dobór koni wyówiczonych w dobrej 
szkole, zdolnych jeźdzców obojej płci i niepoślednich gi- 
mnastyków. Państwo Fillis i panna Sidoli celują w je- 
ździe, pierwsi, że tak powiemy, w jeździe heroicznej ze 
skokami, ostatnia w popisie z wyższej szkoły jazdy na 
klaczy „Krecie,“ która odbywa wszystkie najwyszukań- 
sze ruchy i obroty z całą precyzyą, dając się powodo- 
wać lekką ręką. Szkołę taką łatwiej mężczyznie prze- 
prowadzić z koniem, bo jest jego panem i daje mu na- 
cisk nogami a nawet ostrogą; ale z damskiego siodła 
powodować koniem, aby każde jego stąpienie było obli- 
czone, do czego wchodzi i taniec z całą dokładnością 
rytmiczną wykonywany, należy do zadań trudnych. Bez 
jeźdźców dwa kuce odbywały gonitwy i rozmaite biegi 
z wielką pojętnością. W towarzystwie p. Sidolego znaj- 
dują się także drobne dzieci, które jak wytrawni jeźdźcy 
pełnią swoją robotę. Bracia Klinzern na trapezach po- 
pisywali się z niesłychaną zręcznością i siłą. 

— Bywali tacy, co zgrawszy się do szeląga, wracali 
do siebie nie swoim wózkiem. Ale wtedy, gdy się je- 
ździło wózkami, można jeszcze było dostać się cudzym 
kosztem do domu, od sąsiada do sąsiada odsyłanym bę- 
dąc. Teraz, w wieku kolei żelaznych, gdy się kto zgra 
na giełdzie, albo w domu gier hażardownych, nie znaj- 
dzie na obczyznie sąsiadów, coby go z powrotem wy- 
prawili, a jeśli nie ma o czem wracać, to przyjdzie ta- 
kiemu, co Się zgrał do koszuli, wracać chyba piechotą, 
zamiast rzemiennym dyszlem, o żebraczym kiju. Taki 
też los spotkał dziedzica dostatniego mienia K. B., liczą- 
cego lat 38, który dostawszy od matki przed rokiem 
kilkadziesiąt tysięcy na kupno wioski, puścił je częścią 
w Wiedniu na giełdzie, częścią na banczku w Monaco, 
dokąd przeniósł z Homburga Blanc domowe bogi swoje 
i ściągnął swoich wiernych. A zgrał się K. B. w Wie- 
dniu i Monaco tak gładke, że gdy nie znalazł sąsiada, 
coby go wózkiem odesłał, wracał o żebraczym kiju do 
kraju i wczoraj przytrzymano go w Krakowie jako włó- 
częgę bez zatrudnienia, na żebraninie. Zapewne kiedyś 
spadnie na niego jeszcze majątek, ale dziś nie było co 
do ust włożyć. 

— Karol Pulka wyrobnik, wymieniając u żyda we- 
kslarza ruble na anstryackie bilety bankowe, wziąwszy 
w rękę banknoty, drapnął z rublami. Straż policyjna 
ujęła go i znaleziono przy nim ruble niewymienione, lu- 
bo zaręczał, że zapłacił niemi. 

— Franciszek Irzek, krawiec, czech, zamieszkały 
przy ulicy Warszawskiej, w kłótni z swoim współmie- 
szkańcem ciął go siekierą w rękę i mocno zranił w 
palce, a przy teni mimo aresztowania odgrażał się, że 
wróciwszy, postąpi sobie z towarzyszem swym inaczej. 
Pogróżkom tym łatwo położyć koniec, odesławszy go 
między „wlastinców* jego. 

— Tegoroczne egzamina dojrzałości poprawcze 
rozpoczną się w gimnazynm Św. Auny. w Krakowie 
22go września, w szkole realnej w Krakowie 25 wrze- 
Śnia; w gimnazynm Franciszka Józefa we Lwowie 21go 
września, w szkole realnej tamże 17go września. 


— Zeszyt 16ty Przeglądu Lwowskiego z d. 15 siorp- 
nia mieści w sobie: „Kiwestya żydowska," (rozbiór dwóch 
dzieł o żydach) przez L. D.;— „Zniesienie zakonu Je- 
zuitów w Polsce i jego zachowanie na Białej Rusi,“ 
(c. d.);— „Dni, nocy, godziny,“ przez hr. Maurycego 
Dzieduszyckiego (c. d.);— Listy z Wielkopolski; — 
Listy z Wiednia; — Kronika. 

— Bochnia 190 sierpnia, 

Dziś w nocy o godz. 2ej spaliły się w Sobolowie sto- 
doły dworskie z całą krescencyą. Ogień był podłożony. 
Tak budynki jak i zbiory asekurowane. 

— Wadowice 18go sierpnia. 

Dziś podczas zwykłych uroczystości obchodu urodzin 
cesarskich rozdawano medale pamiątkowe wysłużonym 
żołnierzom, którzy w ciągu panowania NPana byli gdzie- 
kolwiek w ogniu. Ozdobionych weteranów było z powia- 
tu Wadowickiego 800, między którymi nadzwyczaj ma- 
ło było żydów, co dowodem dawniejszych rekrutacyj, 
ód których żydzi różnemi sposobami usuwali się. Po 
nabożeństwie ustawiła się załoga tutejsza w czworobok 
na rynku, a środek jego zajęli urzędnicy, członkowie 
Rad powiatowej i miejskiej oraz weterani. Starosta, 
marszałek powiatowy i kapitan I. w krótkich przemó- 
wieniach wyjaśnili znaczenie tego medalu i zachęcali 
dekorowanych, ażeby się starali być wzorem cnót oby- 
watelskich. Po rozdaniu medali odbyła się na błoniach 


czołtowskich dostrzedz zdołaliśmy, należą do szla- 
checkiej rodziny Paczołtowskich, o której cho- 
szczegółów, stanowczo powiedzieć możemy. iż za- 
mieszkiwała dzisiejszą wieś Paczołtowice po raz 
ostatni w wieku XV. ; ain 

Porównywając tożsamość nazwiska osady i jej 


dlając się na roli, nadali rodowe swoje nazwisko 
osadzie, którą ze sług i innych luźnych ludzi 


jest rzeczą, nazwiska rodowe w Polsce tworzyły 
cenia nazwisk wsi dziedzicznych w nazwiska ro- 


z Zamościa Zamoyskiego, przeto niemożemy i tej 


dowe nazwisko powzięli. 


ciąż nasze herbarze milczą i żadnych nie podają 


właściciela, sądzićby można, iż Paczołtowscy osie- 


obok siebie skupili. Gdy jednakże jak wiadomą 


się dopiero w XV wieku, powstając z przekształ- 


dowe jak Jana z Tęczyna w T ęczyńskiego, Jana 


drugiej rozjaśnić sprawy, czy Paczołtowie lub 
Paczołtowscy byli pierwszymi dziedzicami i ojca- 
mi osady Paczołtowie, czy też z osady tej, pod 
tem mianem oddawna istniejącej i znanej, za 
czem większe przemawia prawdopodobieństwo, ro- 


O losie rodziny Paczołtowskich również skąpe 
współczesne zapiski odszukać zdołaliśmy. Akta 
grodu krakowskiegó (Col 2 p. 233) wspominają 
po raz pierwszy pod r. 1398 o ZŻygmuncie, dzie- 
dzicu wsi Paczołtowie, a to przy sposobności aktu 
sprzedaży sołtystwa w Michałowicach, Michałowi, 
przełożonemu klasztoru Miechowskiego. Według 
księgi Beneficiorum z r. 1440 Jan Paczołtowski 
de domo Bipenium pisał się patronem kościółka 
w Paczołtowicach, niewiadomo przez kogo i kiedy 
zbudowanego; zaś w r. 1444 wpisano do akt kra- 
kowskich (Coll. 8 p. 346) zobowiązanie Mikołaja, 


za miastem zabawa ludowa, a muzyka kalwaryjaka przy- 
grywała do późnej nocy. 

Jarmark poniedziałkowy nie bardzo był ożywiony. 
Zdaje się, że żniwa w górach się poczynające wpłynęły 
niekorzystnie na ruch jarmarkowy. Przy tej sposobności 
żalono się, że do zajazdu pod „Niedźwiedziem* trudno 
było zajechać, a jeszcze trudniej wyjechać, gdyż po 
sprawieniu nowej bramy, wolno jej tylko przypatrywać 
się. Wstęp więc do jedynego hotelu tak został utru- 
dniony, iż publiczności wypadnie zamiast pod „Czarnym 
Niedźwiedziem,* pod gołem niebem na słońcu, deszczu 
lub zimnie odpoczywać. 

Gmina tutejsza buduje, jak wiadomo, gmach gimna- 
zyalny z niesłychanem wysileniem, nie mogąc uzyskać 
żadnej pomocy od rządu. Ministeryum oświaty zapro- 
wadziło tu, jak w czterech innych miastach galicyjskich, 
niższe gimnazya realne a wyższe humanitarne. „W nie- 
mieckich prowincyach austryackich zaprowadzają kom- 
pletne gimnazya realne, a w Galicyi połowiczne niedo- 
stateczne zakłady, niedogodne dla publiczności a bez 
wielkiej korzyści dla młodzieży. Należałoby je jak naj- 
rychlej przeobrazić albo na gimnazya, albo na szkoły 
realne lub skompletować na wyższe realne gimnazya. 

— Zakliczyn 19go sierpnia. ona 

Mnogie i okropne pożary, szerzące się coraz więcej 
po kraju naszym, były dla nas dowodem, że wszędzie 
gdzie istniała straż pożarna, na czas zdołano zapobiedz 
śrożeniu się ognia i ochronić nas od zupełnego zniszcze- 
nia. Organizowanie straży pożarnych wszędzie jest więc 
sprawą wielkiej wagi. 
jeszcze drugie przedstawienie teatralne na dochód straży 
pożarnej Zakliczyńskiej, które się odbędzie dnia 23 b.m. 
w Domosławicach, i mają nadzieję, że publiczność i tym 
razem uzna dobre chęci dla szlachetnego celu. 

— Jasło 18 sierpnia. 

(Pst) Zaledwie załoga wojskowa złożona z jednego 
batalionu piechoty opuściła nasze miasto, wnet szajka 
rabusiów rozpoczęła swoje rzemiosło. Mianowicie w no- 
cy 9go b. m. opadli rabusie pod miastem koło Pod- 
zamcza fury jadące z Tarnowa z towarami, i zrabowali 
takowe. Następnie puścili się za zdobyczą do Jasła i 
splądrowali kilkanaście domów po kolei, zabierając co 
się dałc. Szczęściem, że żandarmerya wytropiła złoczyń- 
ców po większej części, z których już trzech odpoczywa 
w areszcie po tej wyprawie. Istnieje bowiem niedaleko, 
bo ćwierć mili od Jasła, wioska Kowalowy z osadą cy- 
ganów, którzy trudnią się przeważnie kradzieżą i teraz 
niezawiedli opinii o sobie ustalonej, 

Tam więc udała się żandarmerya i odszukała łupy i 
zbrodniarzy, którzy odsiedziawszy wygodny areszt czy 
więzienie, znów powrócą do swego rzemiosła, doskona- 
ląc się w niem coraz dokładniej, Należałoby więc po- 
myśleć nad tem, aby raz na zawsze zapobiedz bezpra- 
wiom z tej cygańskiej osady szerzonym, 

Sprawa gimnazyum w Jaśle, o której w poprzednich 
korespondencyach donosiłem, dotychczas stanowczo nie- 
rozstrzygnięta. Przyrzeczono burmistrzowi Jasielskiemu, 
osobiście w Wiedniu tę sprawę popiesającemu, dać za- 
pomogą 8000 złr. na urządzenie tymczasowe siódmej 
klasy gimnazyalnej i utrzymanie klas niższych. 

— Na przedstawienie Namiestnictwa, p. Ewelina Cha- 
jęcka nadala z fundacyi Żebrowskiego 4 stypendya po 
210 złr. słuchaczom wydziału prawniczego we Lwowie: 
pp. Józefowi Bogum. Gołkowskiemu, Romanowi 
Madejskiemu, Józefowi Janowi Pajączkowskie- 
mu i Sewerynowi Hankiewiczoówi. 

— Namiestnictwo przyznało nagrodę 25 złr. Walen- 
temu Goleniowi z Ustrobnej w powiecie Krośnieńskim 
za wyratowanie tonącej w Wisłoku Ewy Długuszanki, 
20 złr. Kasprowi Pykoszowi z Załęża w powiecie Ja- 
sielskim za wyratowanie tonącego Andrzeja Myśliwca i 
15 złr. Wojciechowi Krzanowskiemu w Przemyślu za 
wyratowanie tonącego w Sanie Józefa Fritza. 

— Pożar, jaki nawiedził Biecz d. 16go b. m. przed 
świtem, pówstał w zajeździe żydowskim, od którego za- 
jął się dom sąsiedni, a że stała tam bryka z wódką i 
ta zajęła się, ogień przeto nagle się rozpostarł i zni- 
szczył 16 budynków, z których tylko 4 były zabezpie- 
0z0n8. 

— Potwierdza się wiadomość, że wójt w Bełzcu w 
powiecie Cieszanowskim nazwiskiem Brogowski, porozu- 
miawszy się z dwoma żydami ujął wychodźcę, który 
pod nazwiskiem Polaka przebywał we wsi, sam go od- 
stawił do granicy i wydał w ręce czekających na nie- 
go strażników rosyjskich. 

— Wydział krajowy wysłał do Drohobycza sekreta- 
rza swego p. Michalczewskiego, dla zbadania różnych 
usterek w zarządzie funduszów miejskich, które są sto- 
sunkowo bardzo znaczne. 

— P. Ignacy Grabowski, dyrektor spółki akcyjnej 
teatru polskiego w Poznaniu, zaczepiony przez p. Cho- 
tomskiego w jego Tygodniku w sposób, który, jak po- 
wiada, „wyklucza satysfakcyg na drodze honorowej,“ 
wytoczył p. Chotomskiemu proces o obrazę i złożył obo- 
wiązki dyrektora, skarżąc się, że „spółeczeństwo i dzien- 
nikarstwo nie umieją karcić podobnych wybryków.* 
twy zeszyt 4ty zawiera: „Korespondencya Ada- 
ma Mickiewicza* przez Dra Piotra Chmielowskie- 
g0; „Zóllner i teraźniejszy kierungk nauk przyrodzo- 
nych“ przez Br. Reichmanna; „Ultimo“ powieść 
Śpielhagena; „Rozbiór gramatyki polskiej X. Malinow- 
skiego“ przez Dra Baudouin de Courtenay; Korespondo» - 
cya z Lublina przez Dr G. Dolińskiego; Listy ze 
Szwajcaryi T. T. Jeża; „Wallenstejnstudium Lubow- 


Na ten cel dadzą amaterowie| ~ 


skiego“ ocenił Kazimierz Kaszewski; Kronika zagra” 
niczna przez Kaz. Łuniewskiego; „Spostrzeżenia, 
przez Ochorowicza; „Sprawy bieżące* przez B. Pru* 
sa; Teatr przez I. K.; „Informacyjaa kronika czaso” 
pism* przez Z. M.; Drobne nowiny. 

— W Wiedniu od soboty deszcz ulewny panuje i 
zachodzi obawa wylewu a przeto zatopienia przedmieść 
Leopoldstat, Brigittenau i Erdberg, bo w Nussdorf woda 
dostała się już do piwnic. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół szok 
sigkaych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
%warta codziennić od godziny 1lej do 4ej prócz po” 
sedziałka. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po” 
sszednie 30 centów. 

— Dnia 19 sierpnia pochmurno, chłodno, przed po- 
łudniem deszcz; termometr od 11:0 doszedł do 139 R. 
Barometr idzie w górę; dnia 20 sierpnia o godzinie Gej 
"ano stan jego był 332'19, termometru 11:8 R. Wiatr 
zachodni. ; 

— W piątek dnia 21 sierpnia; Sej Joanny Fremict 
wdowy. 

TT wyra ryz p r re" 
Korespondencya Redakcyi. 
Poczta Majdan (Kolbusza) list z Tarnobrzega, — 
Bezimiennych nieporęczonych doniesień Redakcya nie 
uwzględnia. 


== 
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Warszawa 17 sierpnia. 


Samobójstwo czy morderstwo. 


Jeszcze w czerwcu roku przeszłego zmarła we wėl 
Czyste pod Warszawą, Józefa Wiśniewska, utrzymujące 
tamże sklepik z wiktuałami, żona Wincentego Wiśniew” 
skiego, młodego trzydziestoletniego człowieka. i 

Śmierć ta nie była naturalną; cała wioska znała je 
przyczynę, bo już dnia poprzedniego o I] w nrcy 
Wiśniewski pobudził swych sąsiadów rozpaczliwem wo 
łaniem: „Na Boga ratunku* a do jednej z kobiet (Ja 
czewskiej) która najprzód z pomocą pośpieszyła, Wi 
Śniewski powiedział: Nie wiem co sobie moja żona z 
biła, krwią broczy, biegnę po doktora“, i pobiegł szukać 
pomocy. 

Jaczewska obejrzawszy chorą Wiśniewską, przekonał 
się, że ma ranę w brzuchu, przez którą wychodzą ki” 
szki; jak umiała, ratowała ; poczęła wprowadzać kiszki 
w właściwe miejsce, ale niewiele to pomogło; tymcza 
sem nadbiegł Wiśniewski z uczniem felczerskim, którj 
wszakże żadnych instrumentów ze sobą nie przyniósł: 
Dopiero inny  felczer wkrótce przybyły, zeszył ra“ 
nę, pomimo czegoj Wiśniewska odbywszy ostatnią spo” 
wiedź, o 6ej rano, czyli w siedm godzin po zawołanii| 
przez jej męża o pomoc życie zakończyła, 

Zaraz po przybyciu felczera, na zapytanie kogoś z © 
becnych, co jej się stało — Wiśniewska odpowiedziałó 
„Dajcie mi pokój, ją sama siebie raniłam*, a gdy mimó 
tego powszechnie po wsi głoszono, że Wiśniewski prze” 
bił swą żonę, przybył wójt gminy do Wiśniewskiej 
lecz i przed nim zeznała, że sama się raniła z powod 
kłótni z mężem, przyczem jednak nikt nie był obecnym 
Po rocmowie z wójtem, który nie zdołał już szczegół 
wego przeprowadzić badania, rozpoczęło się konanie, 
wkrótce śmierć nadeszła. l 

Tak, pierwsze zeznanie w obec świadków, jak nastę 
pne w obec wójta, nie przeszkodziło prądowi opinii pu* 
blicznej, która wprost zwracała się przeciw mężowi, po” 
sądzając go o zamordowanie żony. Powstała tedy dl 
sądu wielka trudność, bo wypadało albo wierzyć zeznā 
niom umierającej i uwolnić Wiśniewskiego z pod wszel 
kiego zarzutu, albo też udowodnić nieprawdziwość j 
zeznań i ukarać go jak należało. Idąc drogą naturalnej 
rozumu, trudności mnożyłyby się coraz więcej; lecz wj” 
niki doświadczeń medycyny sądowej, psychologii, stó” 
tystyki, przyszły tutaj sądowi w pomoc, a akt oska 
żenia najlepiej całą rzecz wyjaśnia. Brzmi on w stres 
czeniu : 

Wiśniewski był z profesyi ogrodnikiem, ale nie po” 
święcał się temu zajęciu, tylko jak się zdaje pędził 
życie dosyć próżniacze, bo wprawdzie miał sklepik 
wiktuałami na Qzystem, jednakże prowadzeniem 
handelku zajmowała się żona. Wiśniewski nie mið 
wyższej oświaty, ale pisał tak wprawnie, że utraciws/ 
przed kilku laty prawą rękę skutkiem amputacyi, pó 
zostałą lewą kreślił litery bardzo wprawnie i kaligraf| . 
cznie. Przytem odznaczał się niesłychanie wielką sit 
w tej lewej ręce, podrzucał nią z ziemi na wóz, tró 
ćwierci korca kartofli, czyli blisko 180 funtów; a jn 
ieden z sąsiadów powiada, W. jak kogo schwycił 
ręką, to trzymał jak w kleszczach żelaznych. 

Liczni świadkowie opowiedzieli, że W. bardzo śl 
obchodził się ze swoją żoną, bił ją, nieledwie codzień: 
tak że ciągle chodziła z sińcami, z których jeden 
obdukcyi ciała znaleziono; w zimie wypędzał żonę ni 
raz z domu, tak że podedrzwiami mieszkania, albo pi 
raz u znajomych sąsiadek nocować musiała. 

Wiśniewski był postrachem wszystkich sąsiadó”! 
wszyscy się bali gwałtowności jego charaktern, gotowo 
do bicia i niezwykłej siły. 

Z tych wszystkich okoliczności wnioskował prokurat''! 


ma 


czin, Dupp i Pisary dla żon swoich posag 


kronikarza: „Zdrobnieli Paczołtowscy jak 
siedzi Radwańscy, skupiono też obywateli kondu: 


dzono*. 


brzyccy posiadali. 


a południowym stoku wzgórza paczołtowskie- 
go, spadającym w równinę krakowską, w żyznej | 


Grzegorza i Piotra braci Paczołtowskich do wy- 
płacenia siostrze Katarzynie zamężnej Pawłowi z 
Cianowic, tytułem schedy z dóbr dziedzicznych 
Paczołtowic 40 marek pieniędzy. W roku nastę- 
pnym Piotr Paczołtowski i Mikołaj Paczołtowski 
ubezpieczyli na dobrach Paczołtowice, Wschą- 


(dos) i przywianek (dotalitium) w kwocie 200 
marek pieniędzy. W roku 1518 Stanisław z 
z Paczołtowie Paczołtowski, część Paczołtowie i 
Wschączina do niego należącą, Janowi Zembrzy- 
ckiemu za 500 zł. węgierskich sprzedał, a W r. 
1534. Jan Paczołtowski dziedzic Paczołtowie OSĄ- 
dzony został w grodzie Krakowskim zaocznie, 
w skutek skargi Piotra Vyączka kmiecia Z Krze- 
szowic. Jeden z Paczołtowskich, jak podanie nie- 
sie, miał być fundatorem dzwonu i pięknej chrzeiel- 
nicy w kościele, którą ze spiżu zdobytych na nie- 
przyjacielu armat ulać rozkazał. Ponieważ chrzciel- 
nica nosi rok 1533, dzwon r. 1535 na sobie, prze- 
to ten dar szczodrobliwy tylko Janowi Paczołto- 
wskiemy mógłby być przypisanym, albowiem z 
jego śmiercią ród Paczołtowskich skonał. Do tej 
chwili odnosi się też o Paczołtowicach are Sery 
ich są- 


ity sziacheckiej, a poddanymi na 21 łanach osa- 
W drugiej połowie XV wieku, podzieloną też 


była własność Paczołtowic a jej znaczniejsze czę- 
ści, Paczołtowscy, Płazowie herbu Topór Zem- 


nazw pn 


glebie wyrąbanych lasów, w wieku tworzenia “ 
Polsce folwarków, wyzyskując postanowienia (2% 
1468, 1511) nakazujące właścicielom wsi uiszcź* 
nie podatku łanowego za kmiecia, syn lub zi% 
jednego z posiadaczy Paczołtowic, prawdopod” 
bnie rodowymi stosunkami skłoniony, pod poz% 
rem wyswobodzenia właściciela Paczołtowic 0 
łanowego, obrócił kilka ról kmiecych z wyrąb? 
nych lasów w tej części wsi powstałych na f% 
warczne, i dał początek osiedlisku „Osiedlce” 
„Siedlcem* przezwanemu. 

Osiedlisko to zostawało już w końcu XV wiek 
w ręku Rafała ze Siedlca się piszącego, składs” 
się z 3 łanów osady. | P 

W tem samem położeniu co i Siedlec lecz * 
zachodowi, z tych samych powodów i w tych 5 
mych warunkach, powstał mały folwarczek maj” 
cy 1'/, łana osady, prawdopodobnie wykarczow” 
ny i posiadany, przez zbiegów ze wsi obcych 
„Zbiegiem* „Zbigiem* a dopiero w bieżącym W y 
ku „Zbikiem* nazywany. Folwark ten ku schj” 
kowi XV wieku zostawal w posiadaniu Jana B'* 
chowskiego, następnie Jana Niegoszowskiego % 
końcu mieszczanina krakowskiego Riimera. y 

W wieku XV zbudowano 2 młyny do Paczć 
towie należące, jeden ochrzczony imieniem „C* 
chło“ drugi na Racławce w miejscu zwa! 
„Dupp.* Oprócz tego wykarczowano szczyt wsch 
dniego wzgórza Paczołtowie i utworzono na 
jedno łanową osadę „Żar* przezwaną. 

Pod tymi prawno-prywatnemi stosunkami 
szedł przez Paczołtowice wiek XV. 


Dalszy ciąg nastąpi: 


je” 


że W. był skłonny do zranienia człowieka, uważając, 
że jego gwałtowny charakter i skłonność do najsilniej. 
szych wybuchów namiętnego gniewu, wolały raczej spo- 
tykać się z bohaterskim oporem, aniżeli z ewangeliczną 
uległością. 

Naturę i pochodzenie ran wyjaśniły nietylko badania 
lekarskie, ale także i zeznanie dwóch świadków. 

Badanie lekarskie sprawdziło: że rana była zadana 
w dolną część brzucha z dołu do góry, bo u dołu 
rany wszystkie tkanki przecięte były na równej wyso- 
kości, w górnej zaś jej części, przeciętą była na kilka 
lenij naskórek i skóra. Rana przeniknęła skórę i bło- 
ny brzusne, wywołując silne zapalenie tych ostatnich 
bez naruszenia kiszek, które razem draśnięte nie były. 
Przekonanano się, Że rana zadaną była długim na 8 
cali szerokim na dwa cale, nożem rzeźniczym, który do kra- 
jinia wędlin znajdował się wsklepiku Wiśniewskich. Nóż 
ten przeszył ubranie jakie w chiwli zranienia miała na so- 
bie Wiśniewska, a tniaowicie przeszył fartuch płócien- 
ny, spódnicę baryżową, watówkę i koszulę. Otwory w u- 
branit dostrzeżone, jakoteż szerokość rany najdokładniej 
odpowiadały szerokości noża. Wzmiankowani dwaj świad- 
kowie, siostry B. poświadczyły: że około godz. 11 W 
nocy,jwprzeddzień śmierci Wiśniewskiej, weszły do skle- 
piku po salóóson; zastały tam Wiśniewską wydającą re- 
sztę jakiejś osobie. Wiśniewski siedział za bufetem na 
drzewie obok żony, która stała. Wkrótce wszedł do skle- 
piku jakiś dragon, kupił salcesonu, a gdy Wiśniewski 


wyrzucał swojej żonie, że wolno reszty wydaje, ona od- | = 


powiedziału mu: „To weź sam nóż ukraj salceson i daj 
resztę*. W jednej chwili dragon wyszedł ze sklepiku, 
Wiśniewski pochwycił za nóż, zrobił nim takie poru- 
szenie, jakby chciał pchnąć swoją żonę, w skutek cze- 
go pochyliła się, rękami za brzuch chwytała, ale w tej- 
że chwili Wiśniewski uderzył ją w kark, wypchnął do 
przyległego pokoju, odkrajał Świadkom salcesonu, po- 
czem one sXlepik opuściły. Sam W. tłumaczył się bar- 
dzo niejednostajnie i sprzecznie za śledztwem, budząc 
tem samem niewiarę w prawdziwość swego zeznania. 

Utrzymywał, że z żoną żył jak najlepiej, że przeci- 
wnie ona była pijaczką, brała mu pieniądze, pożyczała 
od obcych, często w domu nie nocowała, że świadkowie 
słuchani w śledztwie skłamali, że żadnych kobiet w 
sklepiku nie było, że on wrócił do domu około 11 god., za- 
stał żonę w sklepiku siedzącą na drzewie, która zaraz 
przed nim się użalała na krwotok. 

"W tem miejscu W. złożył mnóstwo jak najsprzeczniej- 
szych wyjaśnień; utrzymywał, że pierwszem słowem je- 
go żony, była skarga na krwotok, którego przyczyny 
nie znała, to znów, że najrzód żona wyrzucała mu pó- 
ány powrót do domu, że poszedł zdjąć palto do drugie- 
go pokoju, a gdy ztamtąd wrócił żona się żaliła, to wre- 

ie, że żona weszła za nim do pokoju, i w pokoju po- 
wiedziała mu o swojem cierpieniu. Raz mówił, że zo- 
baczył krew płynącą i odrazu poznał, że to krew z rany, 
drugi raz mówił, że mu żona w sklepiku krew poka- 
zała, innym razem, że sam zobaczył krew, kiedy już żona 
w łóżku leżała, a wreszcie najgłówniej bronił się W. 
tem, że sama żona przed Śmiercią wyznała, iż ra- 
niła sama siebie. Z tych wszystkich okoliczności, pro- 
kurator wywnioskował, że opisana rana nie mogła być 
zadana samobójczo, bo w takim razie miałyby kierunek 
z góry na dół, a nie z dołu do góry, rana zadana 
przez samobójcę, prędzej zadaną być mogła w gór- 
ną, środkową, aniżeli w dolną część brzucha. W dal- 
szym wypadku, gdzie nóż przeszył cztery warstwy ubra- 
nia, widocznie, trzeba było nadzwyczajnej siły, aby sku- 
tek taki wywrzeć ; że taką siłą obdarzony był Wiśniewski, 
a rzadko kiedy obdarzani bywają samobójcy, a zwłasz- 
cza też kobiety. 

Badanie naukowe przekonywa, że samobójcy wybiera- 
ją zawsze najłatwiejszy rodzaj śmierci, że mężczyźni 
najczęściej wybierają sposoby pozbawienia życia krwawe, 
zaś kobiety sposoby niekrwawe, jako to: powieszenie 
się, uduszenie, utopienie, skoczenie z wysokości, otrucie, 
nawet przygniatanie się ciężarami, w rzadkich bardzo 
wypadkach, używają samobójczynie ostrych narzędzi, a 
w takim nawet razie przerzynają sobie gardło lub żyły 
u kończyn, ranią się zaś w brzuch w bardzo wyjątko- 
wych razach, a mianowicie, w przystępie choroby umy- 
słowej. Uważał tedy prokurator, że oprócz przyczyn 
przedmiotowych, wykazujących, że rana nie mogła być 
zadana własną Wiśniewskiej ręką, stwierdzone przez 
świadków poruszenie ręką Wiśniewskiego, w nóż uzbro- 
joną, poruszenie takie, na skutek którego żona pochyli- 
ła się, tak jakby w brzuch pchnięta, fałszywe jego na 
każdym kroku tłomaczenie się, brak śladów krwi na po- 
dłodze, które pozostaćby musiały, gdyby W. raniła się 
sama przed powrotóm męża jeszcze do domu, wykazują 
dostatecznie, że rana zadana została ręką męża. 

Ważnemi są tutaj także względy psychyczne, które 
nie mogły w danej chwili skłonić Wiśniewskiej do sa- 
mobójtwa. Przez cały dzień poprzedzający jej Śmierć 
była ona samą w domu, bo mąż był w Pruszkowie; 
przez cały tydzień poprzedzający wolną była od bicia; 
i prześladowań męża, nie miała więc żadnej racyonalnej 
pobudki do przecinania sobie pasma tego życia, które 
' nareszcie mogło w jej przekonaniu wchodzić już na 
drogę normalną. Wreszcie W. była to kobieta cicha, 
łagodna, religijna, pomimo prześladowań, jakich dozna- 
wała od swego męża, kochała go, nie tylko że się przed 
nikim na niego nie użalała, alę broniła go nawet, jeśli 
kto źle o nim mówił. Dla takiej kobiety niczem było 
przyjąć winę Śmierci na siebie i ostatniem słowem 
ochronić męża od więzienia i ciężkiego zarzutu za- 
bójstwa, 


Miraków 20 sierpnia. dają 
(Wartość kuponów do 21 sierpnia). % 
Brebro austryackie za 100 złr. . (104 50 
Kupony srebr. płatne „ . 1104 — 
Ruble rosyjskie Rapier. za 100 rub.| 153 50 
T pruskie za 100 tál.. . . |162 25 
Dukat anstryacki 1 sztuka , 5 2b 
Napoleondor 1 sztuka . . . . 8 88 
Ob ig: Indemn. galic. za 100 zł. 83 75 
4% listy zastaw. „ s 76 — 
5, listy zastaw. „ à 2|| 85 50 
BY, listy Kr. 36-14. pl. st- ay}, |*| 95 50 
-a E 36-14. pł. bn. Kred (S 89 50 
» o» z 18-It.pł.bn.|p,aj «| 92 25 
„POTEM ne AA "ish 95 50 
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6, „ zakł, kred. włoś, 100zł. | || 96 — 
5, oblig. poż. węg., 120 zł. 101 — 
NoPrem Weg. 2 46 0 0 8 8t — 
Ak. B.G. d. H. iP.z40', 80 — 
Akcye banku hipoteczn. gal „| 220.50 | 218 50 
„ kolei Karola Ludwika ał. 210 "zj |248 — |244 — 
» „- Liwowsko-Czern. zł. 200,5 | 146 50 |143 25 
POM Warssawe.- Wied rb. L.. ; H 15 z 50 7 
0 zast. Król. Polsk.s.L.r.1 sz Ey 
40, Trant Król Polkat IOLE 03 75| 8275] -e4 
Baj w a  „ rsr. 10012) 92 50) 91 — | 80 
4 „ „ likwid.,  , 10015 79 75| 78 — | 87 
Oblig. kolei ramuńskiej tal. 100 *|| 41 50| 39 25|_ — 
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5%, zjednocz. dług. pańs. bank. | 71 40| 7130 
» o» »  „, srebr. | 74 65| 74 55 
» Obligacye indemn, niż, Austryi | 98 50| 98 — 
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a » U węgierskie || 78 25)| 77 75 
» - . cyjskie | 83 90|| 83 65 
. . - ukowińsk. | 82 25|| 82 — 
» . w _ siedmiogr. | 75 50|| 75 — 


Takie mniej więcej powody skłoniły sąd kryminalny 
do uznania, że Wiśniewski zadał ranę swej żonie. Le- 
karz zaopiniował, że rana była tylko warunkowo śmier- 
telną, t. j. że przy sprzyjających okolicznościach, A 
głównie spiesznej i umiejętnej pomocy lekarskiej, mo” 
gła nie spowodować Śmierci; śledztwo nie wykazało 
żeby Wiśniewski miał zamiar pozbawić życia swą żonę: 
w jednej chwili, kiedy niewinne jej odezwanie się po- 
budziło w nim wybuch namiętnego gniewu, uderzył 
żonę tem, co miał w ręku; nie miał nawet czasu na 
rozważenie skutków, jakie z czynu jego wyniknąć mo- 
gły, zadał więc tę ranę Śmierć sprowadzającą w zapal- 
czywości i gwałtownem uniesieniu; dla tego sąd kry- 
minalny skazał Wiszniewskiego na cztery lat do rot 
aresztanckich. 

Podsądny wysłuchał całej sprawy w niemem milcze- 
niu, twarz jego blada, oczy osłupiałe nieledwie, zda- 
wały się malować więcej zdziwienie jak przerażenie, 
więcej wstyd aniżeli trwogę. Zdawało się, że Wiśnie- 
wski nie wiedział co mówią i co czytają; z jednako- 
wem wrażeniem słuchał relacyi, obrony i wniosków, a 
nawet kilka słów zwróconych przez prokuratora wprost 
do niego, dla pobudzenia w nim wstrętu do zbrodni, 
nie wywarły żadnego skutku ; pozostał głuchym na wszy- 
stko, nawet wyrok nie wywarł na nim żadnego wraże- 
nia, wysłuchał go już nie z obojętnością ale z apatyą. 

Wiek) 
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Depesze telegraficzne. 


Paryż 18 sierpnin. Journal de Paris zip- 
wnia, że wybór w departamencie Maine et Loire 
nastąpi we wrześniu, wszystkie zaś inne uzupełnia- 
jące wybory w różnych departementach rozpisane 
będą na jeden dzień. 

Paryż 18 sierpnia. Dejesza ze źródła kerli- 
stowskiego mówi, że Tristany opanował waro- 
wnię Urgelu w prowincyi Lerida. 


W dniu wczorajszym otwarte zostały pierwsze 
sejmy krajowe w Gorycyi, Gradysca i Istryi. Przy- 
spieszenie otwąrcią powyższych sejmów nastąpiło 
ze względu na winobranie, i dla tego można być 
pewnym, że czas ich trwania będzie bardzo krótki 


Kraków 19 sierpnia. 

Oświęcim dnia 18 sierpnia. Na targ dzisiejszy do- 
sławiono wołów sztuk 970. Płacono za parę od 240 
do 365 złr., za cetnar mięsa loco Wiedeń od 32 do 
33 złr.; 250 sztuk pozostało niesprzedanych z powodu 
trzymania się sprzedających w wysokich cenach. 

W ubiegłym tygodniu dostawiono nierogacizny sztuk 
750. Płacono za parę 90 do 135 złr. za cetnar żywej 
wagi loco Florisdorf 29 złr. 650 sztuk sprzedano do 
Prus, resztę zakupiono do Wiednia. 

Wiedeń dnia 17 sierpnia. Dostawiono wołów ogółem 
sztuk 4274, między tymi polskich sztuk 1625, za które 
płacono 30 do 32, złr. za cetnar mięsa. 

Dnia 18 sierpnia było nierogacizny 1865 sztuk. Pła- 
cono za cetnar żywej wagi w miarę gatunku i stopnia 
dopasu 25, 32, 34 do 27, 34, 36 złr. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


Z powodu wybuchu księgosuszu w Zakładzie kontu- 
macyjnym w Nowosielicy d. 15 b. m. wstrzymuje się 
wprowadzanie do Galicyi bydła rogatego, które w tym 
zakładzie przebywało, a wolno je tylko przewozić koleją 
żelazną na Śniatyń bez wysadzania go w Oświęcimiu. 


IPeszt 18go sierpnia. (Targ zbożowy). 

Pszenica stanowczo słabiej, obrót wynosił 10,000 
cetnarów. Żyto i jęczmień mdlej, kukurndza podnosi się 
w cenie. Owies trzyma się dobrze. 

Płacono za pszenicę na 85 funtów po 5:80 do 5*85, 
na 87 f. po 6:— 6'65, na 88 f. po 6'10 do 6:15. na 
89 funt. po 6'15 do 6'20 za 100 funt. cłowych; żyto 
po 4.15 do 4.20 za 80 f.; jęczmień po 3°20 do 3:60 
za 70f.; kukurndza po 4:25 do 4'30 za 85 f.; szmalec 
po 44 do 47 za cetnar; spirytus 59 złr. 


Wrocław 18go sierpnia. 

Płacono za pszenicę na 88 f. po 245 srgr., żyto 
na 84 funt. po 180 srgr.; owies na 100 f. po 210 8r.; 
rzepak na 150 f. brutto po 242!/ą srgr.; olej po 18 
tal. cetnar; spirytus na 100 Trall. po 26*/, do 267/, tal. 


Kongres ekonomistów niemieckich 
w Crefeld, 


Od 16 b. m. odbywają się w Crefeld powiedzenia pię- 
tnastego z kolei kongresu ekonomistów niemieckich. 
Główny przedmiot obrad stanowi znany projekt Michae- 
lisa nowej reformy banków asygnatowych w Niemczech, 
znajdujący powszechną prawie opozycyę i sprawy taryf 
i reform kolejowych. Szczegółowe sprawozdonie podamy 
później. 

OE EE EE EE EZ CO EPEE 
Przyjechali do Krakowa od dnia 19 do 20g0 sierpnia. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Stanisław 
Lewandowski i Franciszek Lewandowski z Zirichu, J. Ta- 
łasiewicz z Galicyi, Izydor Ślusarski z Kongresówki, 
Jakób Wenetianer z Kesmarku, Tadeusz Szerzeński i 
Stefan Szerzeński z Ziiricha, Paweł Nowiński z War- 
Szawy, Bronisław Homolacz kapitan marynarki z Kon- 
gresówki, Antoni Podgórski ob. z Kongresówki, Antoni 
Lewkowicz z Kalisza, Feliks Reiber z Proszowic, Juliusz 
Michniewicz z Litwy, Jan Moździeński z Skierniewic, 
Roman Wekker z Kongresówki. 


PE STOCZEK EPEE A PCE ze 
(Nadesłane). 


Uprasza się zwrócić uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
fabryki zegarków i towarów złotych pana Filipa Fromma 
w Wiedniu, Rothenthurmetrasse 9, naprzeciw Woll- 
zeille. Nadzwyczajnie taniemi cenami i doskonałym ga- 
tunkiem towarów spowodowanych zostało wielu czytel- 
ników do przesłania tej firmie zamówień. 2 
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Losy pożyczki z r. 1864 , 
rem. pożyczki węg. A 


omorente . , $ 


zo 


liekiego. Spowodowałob żny zwrot w sta 
wiska Czechów, tem wires ay uł a 


niają się również do polityki czynnej dla swych li- 


beralnych znowu opinij. Kwestya wszakże poli- | b 


zapatrywać się na trudności połączone z uznaniem 
rzeczypospolitej w Hiszpanii, chociaż nie wątpią, 
że iniegatywa Prus uzyska skutek. Porozumienie 
się trzech cesarstw wydaje im się wszakże natu- 
ralaem, a nawet Presse utrzymuje, iż ze względu 
na stosunki hiszpańskie i na charakter władzy o- 
becnego rządu Rzeczypospolitej, może być mowa 
jedynie o uznaniu władzy wykonawczej Serrany. 
Ta forma uznania wydaje się jednak jeszcze tru- 
dniejszą do przypuszczenia, gdyż miałaby pozór 
narzucenia Hiszpanii przez rządy europejskie ogo- 
bistej dyktatury. To też jedno tylko jest dziś pe- 
wnem, że Pesti Naplo puścił fałszywą pogłoskę o 
uznaniu już rzeczypospolitej Hiszpańkiej przez r 
austro - węgierski, a zdaje się, że dotychczas nie 
zgodzono się jeszcze z Rosyą i Niemcami ani co 
do samego uznania, ani co do jego formy, wobec 
trudności, ną jakie sprawa ta naturalnie natrafić 
musiałą. Kwestya jest w tej chwili w toku roko- 
wań, a na zdanie Austryi wpłynie stanowczo de- 
oyzya gabinetu petersburskiego. Ze swego stanowi- 
ska politycznego Austrya musi lawirować pomiędzy 
Berlinem i Petersburgiem, a niechcąc bezwzględnie 
poddać się polityce pruskiej, ciążyć będzie oczy- 
wiście ku Rosyi. Kwestya zatem uznania Serrana 
rozstrzygnie się ostatecznie na Newą. 

Bióro Reutera rozesłało telegrafem wiadomość, 
że poseł nowy niemiecki hr. Hatsfsld powiózł już 
do Madrytu formalny akt uznania Republiki; atoli 
hr. Hatzfeld dopiero za kilkanaście dni stanie w 
Madrycie. Może właśnie dla tego ociąga swój przy- 
jazd, aby nie potrzebowsł tłumaczyć się, że nie- 
wiezie z sobą aktu uznania. Epoca z 13g0 mówi 
zań o uznaniu, że najwięcej uzyska Hiszpania u- 
zpanie rządu obecnego a nie republiki. 


Emisya z. r. 1867 . 

Siedmiogr. 200złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 50/, za 100 złr. 
Kas po 300 złr. 
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skim | leanistów 15,000, -bo 


ząd | Moltke do Lubeki z orszakiem oficerów sztabu 


Byłoby zaiste zabawne, nie było smutne, 
jak urzędowa Nordd. aż, SU fałszuje historyę 
w obronie Serrana. Oczywiście, że Don Carloss 
wspierają jezuici; ale fałszowanie historyi i to nie- 
dawnej polega na dowodzeniu, że zniesienie prawa 
salickiego w Hiszpanii było legalne a opór stawia- 
ny mu przez Zumalacarreguy był bezprawny, albo- 
wiem cała Europa uznała Izabellę. Otóż przypo- 
mnieć jej musimy, że pomieniony wódz karlisto- 
wski, jak i żyjący jeszcze- Cabrera, nie walczyli 
za osobę Don Carlosą ówczesnego, jako raczej za 
fueros, za ustawy przeciw centralizacyi; następnie, 


że Anglia i Francys, oraz w tem samem co Hi-|dlowych gotuje się na wyprawę. Z drugiej strony 
szpania położenia znajdująca się Portugalia, wła- |niedowierza Rosya lemienia Teke, i 
śnie wbrew Rosyi, Austryi i Prusom poczwórnem | chce przedsięwziąć wyprawę w unku Merwu. 
przymierzem zawarowały prawa Izabelli w Hiszpa-| W stosunkach azyatyckich nigdy nie brakuje na 


nii, a Maryi da Gloria w Portugalii przeciw Don 
Carlosowi i Dom Migaelowi. Wtedy Prusy broniły 
legitymizmu przynajmniej o tyle, iż trzymały teo- 
retycznie z Austryą i Rosyą. 

Podróż po Francyi marszałka Mac-Mshona ma 
dać sposobność ludności zbliżenia się do naczelni- 
ka rządu, aby tym sposobem paraliżować szybki 
wzrost party bonapartystowskiej; albowiem jak 
się zdeje, już tylko między republiką a cesarstwem 
rozstrzygać się będzia walka o panowanie. Rząa 
coraz widoczniej party jest do rzucenia się w obję 
cia republikanów, i to co spotkało Thiersa, spot- 
ka jego następcę, że się odda republikanom, 
nie chcąc stać się narzędziem imperyalistów. Otóż 
w tej walce teraz już rozpoczynającej się, niewia- 
domo, po której stronie stanie naczelnik rządu. 
Z odpowiedzi jego danej prezesowi trybunału han- 
dlowego w Saint Maló, którą nam przyniósł tele- 
gram wczoraj, widać to tylko, że Mac-Mahon mnie- 
ma, iż utrzyma się między dwoma współzawodni- 
czemi partyami, i że naród pojmuje paradox Zgro- 
madzenia narodowego o siedmioleciu osobistem 
jako legalnej formie rządu. Siedmiolecie musi po- 
prowadzić albo do republiki albo do zamachu sta- 
nu; nie chciał go próbować hr. Chambord, spró- 
ują go pewnie bonapartyści. 
Co do ucieczki Bazaina, śledztwo z urzędu za- 
rządzone przez jenerała Levala, wykazało współ- 
winę większej części strażników na wyspio Św. 
Małgorzaty, oraz że marszałek nie potrzebował 
spuszczać się na linie 80 stóp ze stromej skały i 

kać w morze, albowiem wyszedł przez wrota, 
jak jego pomocnicy, i wsiadł na łódź, ktora go 
poza zaroślami ukryta oczekiwała. 

Wiadomy jest rezultat wyboru deputowanego w 
departamencie Calvados, iż bonapartysta Leprovost 
de Launay został wybrany. Zapisanych było 122,735 
wyborców; głosowało tylko 77,286. Leprovost otrzy- 
mał 41,699 głosów, republikanin Aubert 27,420, 
legitymista Fontette 9058. Dnia 20 psździernika 
1872 był taki rezultat w tym departamencie: re- 
publikanów około 27,000, legitymistów 17,000, or- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Fśarłowce 19 sierpnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu kongresu kościelnego przewodniczył pa- 


dlatego ujść z więzienia, iż ddany 

i więzień cen- 
bezprawny, A i 
(pairs, co znaczy, że powinienfbył być sądzony jako 
marszałek przez marszałków. i 


zaraz za jego zebraniem się. Ril yg: 20 posiedze- 
j nia 
mają wnieść in- 
ej, 
dru: Marsylii. — Depesza kar 
mih z d: 18 b. m. donosi, że dowódzca Kar- 
listów Dorregaray pobił jenerała Moriones 
i odparł go aż do Larraga. l 
Londyn 19 sierpnia. Z powodu urodzin Ce- 
sarza Jmęi À ego, królewicz pruski wraz 
z żoną przybyli odwiedzić Cesarzową Austryacką 
w Steephill- Castle. Cesarzowa słuchała 
w kościele katolickim w Ventnor. Po 
lewicz pruski wraz z žo łu 
ryi poczem wraz z ks. 


przeto o ogromnym 
ogóle partyj 


y 

Dziś oczekują bardzo burzliwego posiedzenia 
komisyi nieustającej Zgromadzenia narodowego, 
albowiem ma przyjść na stół interpelacya 0 u- 
cieczkę sca którą rząd przez dwa dni taił, 

jmując telegram tne, 

° Prony iA Gerlach, Pia z założycieli Gazety 
krzyżowej i naczelnik stronnictwa konserwatywnego 
w Prusiech, podał się był do dymisyi a król tako- 
wą przyjął, jeszcze w Gastein ją podpisawszy, jak 
donosi Magdeb. Zig. Oczywiście, że już od dawna 
nie powinien był Gerlach liczyć na możność godze- 
nia swoich obowiązków urzędowych z swojemi 
przekonaniami. Dymisya jego wskazuje tylko, że 
konserwatyści stracili wszelką nadzieję, jaką jeszcze 
żywić mogli, iż znaczą coś u dworu. 

Korespondent nasz z Kopenhagi pisał nam o 
tajemniczych podróżach jenerałów pruskich. Donie- 
sienia jego znajdują potwierdzenie w słowach D. 
Reichs Corr., która mówi o wycieczce jenerała 


wyższa wiadomość jest bezzasadną i puszczoną dla 
zrobienia wrażenia. * ) 


Kursa., Wiedeń d. 20 sierpnia godż. 2 m. 30. 
4'/, zjedn. dług panstwa bankn. 71:20 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74:50 — Losy z r. 1860 
107:—. Akcye banku 973 — Akcye kredy- 
towe 237 25. - Londyn 109 60 — Srebro 103 40 — 
Dukat. *— — Lombardy 139—. — Losy z roku 
1864 134:— — Akcye franko-austr. 61 — ; 
Napoleondor 8'78'/;. — e kolei galic. Karola 
Ludwika 24575 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
145—. — Akcye kolei północno-wsch. 119:50 — 


W. Księżniczka Marya Meklemburska stanęła w |; 
Carskiem Siole 13go b. m. Przyjmowano ją z wiel- 
ką uroczystością. W powozie siedziała po prawej 
stronie Carowej, a Car z całą ing i niezmier- 
nie liczną świtą konno towarzyszył przejazdowi 
wśród tłumów wojaka wydających okrzyki i huku 
dział. Obrząd zaślubin odbędzie się 28go b. m 
W Niemczech przygotowują dla księżniczki w da- 
rze wspaniale oprawną biblię, jako dowód uznania 
za jej przywiązanie do wiary luterskiej. Wszystkie 
znakomitości protestanckie biorą udział w tem ds- 
rze, mającym stanowić demonstrancyę wyzwolenia 
Niemiec z pod wpływu dworu petersburskiego. 

Podawszy wiadomość z belgradzkiego Vidovda- 


głównego i tak kończy: „Co się zresztą tyczy po- 
dróży tego wielkiego strategika, ten tak ką jak w 
ogóle we wszystkiem co robi, jest jeszcze mniej do- 
stępny od ks. Bismarka; wyjeżdża on i przyjeżdża, 
a nikt o tem nie wie, ani nawet osoby najbliższe 
jego niewiedzą, gdy wyjechał, ani też dokąd się 
udał. * 


Losy tureckie 45:25 — Losy prem. węg. 8150. - 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Podziękowanie. 


Komitet budowy Kościoła parafialnego 
w Radomsku. 

Firma Fryderyk Gronemajer w Hra- 
kowie za pośrednictwem swego przedstawiciela 
Władysława Świądrowskiego uskute- 
czniła w nowowzniosłym się kościele parafialnym 
w mieście Radomsku, wszelkie roboty szklarskie z 
zupełną „akuratnością i dokładnością, za co komitet 
składając podziękowanie Panu Władysławowi Świą- 
drowskiemu, uznaje swem obowiązkiem rekomendo- 
wać Go potrzebującym takichże robót. 


X. W. Gajewski, Dziekan. 
Janiszewski, Rejent. 

K; Soczołowski, Aptekarz. 
Dr. J. Kulski. 

Andrzej Pieńkowski, 


obrońca sądowy i właściciel domu. 


POLKA 


katol. (lat 30), która złożyła w Niemczech 

egz. nauczyc. i posiada język niem., franc., 

rys. i muz. w doskon., angiel. w teoryi — 

poszukuje miejsca w zamożnym domu. — 

Zgłoszenia nadesłać na pocztę w Trzeme- 

sznie w W. X. ds pod lit. ©. 0. 0. 
1606) 


Liełacya Stadniny. 
Dnia 6 Pażdziernika 18/4 r. 
i dni następnych 
w Państwie Izydorówka (stacya 
kolei żel. Arcks. Albrechta Stryj) 
sprzedawane będą ogiery, 
matki, konie wierzcho- 
we i źrebięta ze stadniny 


wschodniej hr. Dzieduszyckiego. 
(1435-1-3) ; 


(1664-1-8) 


powodu opóźnienia się konie- 
cznych nadsyłek z Paryża i 
Berlina, Nr. 22 Dziennika 
WEód wydanym zostanie o kil- 
ka dni później. (1643) 


Miministracya Dziennika Mód. 
(Obwieszczenie. 


L. 16943. 


Deutsche höhere. Tóchterschule 


und 
English School for Young 
Ladies. 

Obige Schule, vom hohen Landesschul- 
rathe concessionirt, beginnt ihren neuen 
Cursus mit dem 1-ten September 1874. 

, Anmeldungen werden entgegengenommen 
bei Frau Händler - Greaves, Dominicaner- 
platz Nr. 489, III. 

Programme sind daselbst zu haben, wie 
auch in der Buchhandlung des Herrn 4. 
Gtremba, Grodzkergasse. (1660-1-3) 


Notaryusz w Podgórzu 


potrzebuje łkoncypienta 
lub uzdolnionego do pertrakta- 


cyj spadkowych pomocnika. 
(1629-3-3) 


Żyto Iiorenckie (Wirtem- 
berger-Korenckorn) nadzwyczaj plenne 
i którego 1/, korca wystarcza do obsia- 
nia 1 morga n. a.,— dostać można w 
Przewrotnem p. Głogów 


(1644) 


Dyrekcya szpitali w Krakowie wnio- 
sła do Magistratu podanie o wydanie 
zezwolenia na budowę domu w realności 
do Szpitala Ś. Łazarza na Wesołćj na- 
leżącego, w którym urządzonym być 
ma aparat do wyrabiania gazu nafto- 
wego dla użytku tegoż szpitala. 

Magistrat jako władza polityczna, za- 
wiadamiając o tem w myśl $. 30, 31 
i 33 ustawy przemysłowćj z dnia 20 
Grudnia 1859 r., Gminę Grzegórzki, 
oraz sąsiednich właścicieli realności do 
szpitala Śgo Łazarza należącej Nr. 48, 
49, 50 Dz. VI. wyznacza termin do 
odbycia komisyi namiejscu na dzien 
28 Sierpnia 1874 r. o godzinie 
10tćj przed południem, a zarazem wzy- 
wa strony interesowane, aby, albo przed 
terminem oznaczonym wniosły do Ma- 
gistratu pisemne możliwe zarzuty, lub 
też stawiwszy się do komisyi, takowe 
do protokółu podały; w przeciwnym 
bowiem razie, pozwolenie na urządze- 
nie wspomnionej fabryki gazu, udzie- 
lonem będzie, 0 ile z urzędu nie zajdą 
jakie przeciw temu przeszkody. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa. 
dnia 12 Sierpnia 1874 r. 


Szanowni rodzice, 


którzy pragną swe córki, uczęszczające do publi- A 
rtr akot, oddać jon joe bet opiata has kićj, bolo Podgórza. — Ktoby so- 
sobnością konwersacyjnéj nauki języka niemieckiego Į}: mun k R 

i muzyki na fortepianie — zechcą się zgłosić pod | bie życzył otrzymać tę posadę, „raczy 
Nr. 235/372 przy ulicy Szczepańskićj na I.|sję zgłosić do właściciela, ostatnia po- 


iętrze od tyłu. 1649-1-3 
piykówr od: dba ( )|ezta Krosno w Bratkówce. (1592-3-3) 
| TPOTRIAAEBZTTYTEFYMH OP 


100—150 sztuk sosien 


20 do 22 metrów długości, około 60 centi- 
metrów średnicy mających, zdrowych i prosto- 
„rosłych, poszukuje się de nabycia. 
| Oferty uprasza się nadesłać pod adresem: 
P. 390 an Rudolf Mosse, Bre- 
(1440-1-2) 


z workiem i dostawą do dworca kolei 
w Rzeszowie. — Zamówienia do Wrze- 
śnia pod powyższą adresą przyjmuje p. 
Antoni Kwolkiewicz. (1550-5-5) 

Gorzelnika do 


Poszukuje SIĘ Woli IDuchac- 


am zaszczyt zawiadomić Szano- 

wnych obywateli, że są do naby- 

cia kadzie metalowe, 

"$ rozmaitych rozmiarów, po bardzo 

przystępoych cenach, służące do utrzy- 

mania wody na strychach, które już 

w kilku domach dały dowód swćj prak- 

tyczności, z powodu, że woda nie tak 

prędko się psuje i samo naczynie nie 
podlega zniszczeniu. 


Pabryka wyrobów metalowych 
M. Filipowicza 


(1604-2-3) w Krakowie L. 87—88. 


FV 

Realnosce 
w posadzie Felsztyńskićj, przy miasteczku 
Felsztynie i kólei Dniestrzańskićj, składa- 
jąca się z ośmiu morgów urodzajnćj gleby, 
nowego domu mieszkalnego i budynku go- 
spodarczego — jest zaraz z wolućj ręki na- 
wet z tegorocznym zbiorem do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u Poczmistrzą w Starćj- 
soli, poczta Starasól. (1655) 


Dra CHA BLE, ale księgowe 36, RY 
a 31 rop ten leczy osty. 
DEPU.ZATIF 8 


liszuje, wyrzuty sy- 
A 


ati" SAN G filityezne, czyścl 


krew. (60-46-) 


POMADA przeciw Miazajom i wyrzutom. 
IELE MINERALNE przeciw słabośeiom 


Główna wygrana 


200,000 2: 


Najniższa wygrana 185 złr. 
D. 1 Września 1874 r. 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonćj 
pożyczki premiowćj z r. 1864 w jłąwo- 
cie 480 milion. 983,000 zł., 

Pomiędzy 400,000 losami wy- 
grywającemi znajdują się główne g 
grane: 00,000, 150,000, 
50,000, 25,000, 20,006, 
15.000, 10,000, 5,000, 
2.000, 1,000, 500 zt. itd. 
1485 w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu. - 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
néj, jak ta, i daje każdemu sposo- 
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną P00,000 zir. . 

Jeden los z seryą i Nr. wygranój ko- 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15losów 20 złr, wa. banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie ; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonóm cią- 
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą ńatych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do- 
g mu handlowego 


J. IBreychy 


w Frankfurcie nad Menem grosse 
(1646-1-) Friedbergerstrasse 41. 


naskórnym. 


SYROP z CY'RYNIANU 
ŻELAZA leczy onore- 

Í je, utraty nasienia 

iupławy białe. 


jest prospekt w polskim języku. 
i auczyńskiego. 


Dołączony 
W Krakowie w aptece p. J. 


7 


panwie do klarowania, chłodzenia 


wodne, formy do cukru średniego 


(1426-3-8) 


po 12 złr. w. a. za jeden korzec wraz) 


do przesączania, przesączacze , montejus (przyrządy 


CZAS z Piąttku 21 Sierpnia 1874. 


ogłoski, jakobym handlem drzewa więcćj się nie 


zajmował, są mylne, a chociaż w ostatnich pięciu latach inne- 


mi zajęty sprawami, handlowi temu, pod ojca mego i moją firmą w Kra- 
kowie od przeszło 30 lat istniejącemu, mnićj się oddawałem, 6dtąd 


jednak znowu osobiście kierownictwo interesu tego 
obejmując, takowy Z wszelką akuratnością i sumien- 
nością jak dotąd prowadzić będę. 

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, zawiadamiam Ją 
zarazem, iż przyjmuję zamówienia na dostawę wszel- 
kich gotowych materyałów budulcowych, jakoteż 
że sę podejmuję wszelkich przedsiębiorstw , które 
pod kierunkiem budówniczych sumiennie wykony= 


wane będą. 


(1407-5-6) 


Joachim Frommer. 


Pomiędzy wielu ogłoszeniami, szczegółowo zegarków, niejedne na to są obliczone, 
aby omamić zamieszkujących na prowincyi. We własnym interesie niechaj się każ- 
dy wystrzega przed zakupywaniem zegarków, jeżeli firma sprzedającego nie daje do- 
R statecznój rękojmi. Kupione odemnie zegarki można każdego czasu dowolnie 

Ą albo odmienić, albo zwrócić, jestto więc dowodem najściślejszćj 
|. rzetelności l (1413-4-) 


poniecang zegarek chronometer z łańcusz., 
erkiem skórzanem i rewersem poręczenia. 
ales, naj- 


bardzo piękny srebrny prawdziwy angielski zegarek 


oręczenia. 
Tylko 18 lub 90 1 25 zir, kotwicowy, na 15 kamieniach, z łańcuszkiem, me- 


dalionem, puzderkiem skórzanem i rewersem poręczenia. 


Tylko 0 i 25 złr. sreb. zegarek remontoir, 


szkiem i medalionem. 


Tylko 40, 50 1 60 złr, złoty nę damski z dyamentami. s 

Tylko 30, 35 i 40 zir, pisa rsy i ymdowa mó 

Tylko 23, 25,27 zr SR. PES cy” ileak ai matka 1 m 

Tylko 35. 45 50 złr. miath angielski złoty zegarek kotwicowy ze szkłem 
3 1 y 


ztałowem. 


Tylko 60, 75, 100 zte. Peyton kodowa 
Tylko 200 300 złr, prawdziwy angielski chronometer z remontoirem, podwój- 


ną kopertą i szkłem kryształ. Prócz tego wszelkie 
gdziekolwiekbądź lub przez | akta, ogłoszone gatunki zegarków taniej. 


d odnowienia. 


Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki rodzinne, będą naprawione i całkiem odnowione. 
Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem złr. 1'/,, 3, 5 do 10. 


Towary ziote 


k. urząd probierczy w Wiedniu urzędowo jako prawdziwe wypróbowane. 
Pierśolonki. 

Pierścionki dla pań złr. 6, 7,8, 9, 10, 12, 14, 15. — Pierścienie dla mężczyzn łr. 8, 10, 11, 
12 do 20 złr. — Pierścionki ślubne złr. 5, 6, 7, 8. 

Złote łańonszki do zegarków. 

Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15. 20, 25, 30, 35 do 80 złr. we wszelakich możliwych 
wykonaniach, — Łańcuszki długie z gładkim lub wyrabianym posuwaczem z perłami lub rautami 
złr. 28, 30, 35, 40, 50, 55, 60, 65, 40, 80 do 150 złr. 

Złote medaliony dla mężczyzn lub kobiet. 
Z prawdziwemi kamieniami złr. 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 45, 50 złr. 
Złote garnitury. 

Broszki i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40. Z prawdziwemi kamieniami lub perłami 
złr. 36, 40, 45, 50 do 200 złr. — Z dyamentami lub brylantami złr. 60, 80, 90, 100 do 500 złr. 
Złote kolozyki. 

Małe soczewki dla dzieci złr. 1:25, 150, 1%, 2,3 złr. z kamieniami lub bez tychże. — 
Kulczyki długie lub okrągłe, gładkie lub z prawdziwemi kamieniami, lub w kształcie strzały 
złr. 12, 15, 18, 20 do 30. — Tak zwane Boutons z dyamentami lub brylantami złr. 50, 55, 90, 


100 do 500 złr. 
Złote guziozki do koszul i mankietów. 
Z drogiemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 14, 18, 20 złr. 
Złote broszki. 


Zwykłe w najnowszem wykonaniu złr. 12, 15, 20 do 25 złr. -- Z fotografiami złr. 12, 15, 


16 do 40 złr. 
< Złote krzyżyki. 
Złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, — Z perłami lub drogiemi kamieniami złr. 8, 9, 10, 12 do 25 złr. 
Złote szpilki do krawatek. 
W rozmaitych kształtach, Jokey, Sport i t. d. od złr. 5 do 30. — Z drogiemi kamieniami 
od złr. 5 do 30. — Z brylantami złr. 15 do 150, 
Złote branzolety. 
Gładkie obrączki, rozmaite szerokości złr. 18, 20, 26, 30 do 60 złr. — Z prawdziwemi ka- 
mieniami lub perłami złr. 30, 36, 40, 50 do 80 złr. — Z. brylantami od złr. 80 do 500. 
Listowne zamowienia 
uskuteczniają się w przeciągu ©4 godzin za zaliczka pocztową lub poprzedniem nadesłaniem pienię- 
dzy. Na szczególne żądanie przesyłają się także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do wyboru, a za... 
nie zatrzymane pieniądze zwrócone zostaną. |.. ż A i = à 
Ceny moje są zawsze niższe do najniższych gdziekolwiek, a ządania moje odpowie- 
dnie są czasowi. f 
Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki 


Wszyszcy, którzy mają zamienić stare zegarki na nowe, zechcą się udać do mojej firury 


Filip Fromm, fabrykant zegarków 
stothenthurmstrasse 9 naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. 
Uprasza się o spamiętanie adresn. 


do nakręcania bez kluczyka, z łańcu- 


przez ©. 


SPRZEDAŻ 


machin i przyrządów 


Fabryki cukru w Kónigsaal. 


Całkowite urządzenie fabryki cukru i rafineryi A. Richtera 
w Königsaal pod Praga 


nabyłem w drodze kupna i polecam częściowo jakoteż i w całości między innemi: 
Poziome i pionowe machiny parowe o sile Ą 
3 przyrządy Roberta i 4 Fischbeina do wyparowania, 2 próźnie (vacuum), 


2—25 koni, kotły parowe i zbiorniki we wszelkich rozmiarach, 
i wydzielania, naczynia miedziane, prasy hidrauliczne , Dehnego prasy 
do podnoszenia płynów), pompy ssące, powietrzne i 
gatunku, gorszego i lepszego gatunku, rury mosiężne, zmiany metalowe 


i przewietrzacze w bardzo znacznych ilościach itd. itd. po nader tanich cenach. 
Szczegółowych spisów i dalszych objaśnień udzieki najchętnićj biuro moje we fabryce cukru w %ó öö- | 
nigsaal pod Pragą, biuro moje we fabryce cukru Letzgera w Wiedniu Zówo- jg 
gasse i dom mój w Berlinie Aleksanderstrasse 26. 


J. Goldmann. 


W BIURZE WIELKI SKŁAD 


Wydawnictwa dzieł katolickich (samej tylko herbaty 


Dra Władysł. Miłkowskiego| L. Sroczyńskiego 
w Krakowie Rynek Nr. 30 otrzymał znaczny transport Herbat praw- 
róg ulicy Sławkowskićj, dziwych rosyjskich od 2 do 12 złr. za funt 


: k R i wiedeńskićj. Biorącym naraz 10 fuu- 
złożono do sprzedania pozostałe kilkadzie- haj: apa h 
siąt ćgzemplaczów drugiego tomu tów 1 funt rabatu, do 5 funtów '/⁄, funta 


Biblioteki kamodziejskiej | 0%) eż” "7 


tój, zielonćj i innój w lepszych gatunkach. 
wydawanćj przez 


(1612-2-6) 
X. Stagraczyńskiego w Poznaniu. uczęszczające 
Cena 8-miu poszytów 8 zir., austr. Panienki do pe 
Nadsyłający tę kwotę z prowincyi | Yy U0, znajdą pomieszczenie wraz z muzy- 
wprost pod. adresem Wydawnictwa, otrzy- ką i językami tj. francuskim i niemieckim. 
mają dzieło odwrotną pocztą, w: posyłce Bliższa wiadomość u Dyrektora Semina- 
opłaconej. (1626-2-3) | ryum żeńskiego Wiel. Jabłońskiego. (1652-2-3) 


Krynica. 


Ostrzeżenie. 
HWotel Seiferta „pod trzema 


Ponieważ żadnych weksli na imię moje 
Różami* jest z wolnój ręki do Sprze- 


nigdy nie wystawiałam i nie wystawiam, 
ostrzegam iż takowych płacić nie będę. 

dania lub wydzierżawienia. — Wia- 
domość na miejscu u właściciela. 


Kraków dnia 15 Sierpnia 1874 r. 
(1508-6-12) 


Eugenia Fisarska: 
właścicielka domu Nr. 401/609 ul. Szpitalna. 
(1610-2-3) 


Kuratorya Szkoły rolniezćj 


w Czernichowie 


chcąc zaprowadzić w szkole rolniczćj Cze: - 
nichowskićj naukę weterynaryi w sposób 
praktyczny i w rozmiarach szkole tćj właś- 
ciwych, poszukuje weterynarza, któryby 
zamieszkał w Czernichowie i mając wolną 
praktykę w okolicy, udzielał uczniom naj- 
potrzebniejszych z wetsryneryi wiadomości. 
Chcącemu przyjąć takie umieszczenie, Ku- 
ratorya ofiaruje wolne mieszkanie z kawał- 
kiem ogrodu, stół i miejsce na klinikę dla 
zwierząt, których leczenie wobec uczniów 
wykonywać będzie.— Zgłosić się należy do 
Dyrekcyi Zakładu w Czernichowie, lub 
do biura Towarzystwa gospodarczo - rolni- 
czego Nr. domu 25 przy ulicy Kopernika 
w Krakowie. (1628-2-3) 


Jest potrzebny 


Praktykant 


do Handlu norymberskiego, galanteryj- 
nego i wyrobów żelaznych J. Bul- 
siewicz w Bochni, jest do ży- 
czenia, aby takowy dwie lub jednę klasę 
realną albo gimnazyalną ukończył. 
(1586-8-6) 


Dosyć spróbować 


aby się przekonać o dobroci moich towarów po 
zadziwiająco taniej cenie 


27 cnt. 


200) | „za łokiośwwietlęńskię koko! péro. __7 

Wszystko w największym wyborze, nad podziw 
piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprze: 
daję */, szerokości materye wełniane na suknie, ba- 
reże, gazy, moli i tarlatamy, prawdziwe kolorowe kos- 
monoskie perkale, żakonety we wszystkich gładkich kolo” 
rach, piki, brylantyny, barchany, prawdziwe płótna lnia- 
nei z przędzy, adamaszkowe ręczniki, serwety, lniant 
Canevase, dryle na materace, biały gradł, firanki: 
jedwabne chusteczki do spinek, krawatki całe i pół: 
krawatki, skarpetki flanelowe i bawełniane, pończo” 
chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na 
głowę i tysiące innych rzeczy, a jak wiadomo wszyst” 
kie tylko po 82 centów za łokieć wiedeński: 

sztukę i parę. 


Jakób Beck 


Wien, Stadt, Adlergasse 4. 
Zlecenia za przesłaniem należytości albo za zalic 
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory 18 
żądanie posyłam franco. (1429-3-12) 


Circus Sidoli, 


Dziś wielkie przedstawienie 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Na zakończenie : 
Mazepa i jego wygnanie w ste” 


Apteka w Niepołomicach 
poszukuje praktykanta. — Bliższe 
szczegóły u podpisanego. 

(1600-2-3) 


Jan Tichy. 


Ważne 
dla Rodziców i Opiekunów. 


Urządziwszy stosowny i ob- 
szerny lokal, zawiadamia się Sza- 
nownych Rodziców i Opiekunów, 
że przyjmuję od wakacyj t. j. od 
igo Września r. b. na stół 
i mieszkanie uczniów 
uczęszczających do szkół publi- 
cznych, zapewniając jak najści- 
ślejszy dozór i staranną opiekę 
rodzicielską. — Uprasza się o ła- 
skawe zgłoszenia. W Krakowie 
przy ulicy 8. Anny pod Nir. 
192/304 Ilgie piętro, obok 
Uniwersytetu. (1623-3-12) 
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Teodor Sidoli 


(1638-4-) Dyrektor. 


Największy nowo zaopatrzony Magazyn broni 
F. J. Demmera w Krakowie 

przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 

poleca Szan. Publiczności szczególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najs 


szych systemów, jakoteż wszelkich przyborów do polowania i szermierki; skład g 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład hoof 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z piff, 
szorzędnych fabryk zagranicznych Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, ba 
spicruty, harapy; wielki wybór kuf'ów i wszelkich artykułów do podróży. — pals” 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowóói 

Ceny umiarkowane stałe, mienowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 sh 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 14 złr., Lefauchówki od 29 złr., Lancastrówki 46! 

Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w za%yj 
i do reparacyi. — Kompletne cenniki na żądanie franco 1 gratis. (8267 


PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowćj i LEMAIRE, chemików 
Środek: żelazisty, fizyologiczny przyswajalny dla organizmu. 
Środek ten niezawodny leczy szybko i z mi wszełkie choroby z niedokrwistości lą N 
chodzące. Mladaczkę, wycieńczenie ndst Sn akrofuły, limfaty2 || 
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odp ów, wychudim A 
nie, osłabienie ogólne, mozolny i długi powrot do zdrowia it OIP 
Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOS , nio sprawia nigdy zatward”” ii 

nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. 
Hurtowna sprzedaż u Pa. DESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple. i 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (43-21) A 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni 
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